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Wysłannik W. Brytanii Strang w  W arszawie
N arada Cham berlaina z  lordem  K aiifaxem  i am basadorem  Francji

Warszawa. 13. 6. (Tel. wł. — 1. r.). 
Naczelnik wydziału środkowo.europej 
skiego Foretn Office, Strang odleciał 
wczoraj samolotem z lotniska Hesten 
wprost do Warszawy, dokąd przybę. 
dzie dziś o godz. 18.30.
NACZ. STRANG SPĘDZI NOC 
DZISIEJSZĄ W  WARSZAWIE, PO 
CZYM U D A  SIĘ POCIĄGIEM DO 

MOSKWY.
Przed wyjazdem z Londynu nacz. 

.Strang odbył dłuższą rozmowę z m’n. 
spraw zagrań, lordem Halifaxem, o- 
raz ambasadorem brytyjskim w Pa* 
ryżu; i

Bezpośrednio po naradzie z nacz. 
Strangiem,
LORD HALIFAX PRZYJĄŁ AMBA 
SADORA ZSRR, INFORMUJĄC 
GO O  PROPOZYCJACH, KTÓRE 
NACZ. STRANG W IEZIE DO MO* 

SKWY.
rrzeapoTudniem prem. Chamberlain 

odbył konferencję z lordem Halifaxem 
i ambasadorem PhSppsem.

Warszawa. 13. 6. (Tel. wł. — 1. r.). 
W  odpowiedzi na interpelację pos. 
Adamsa o obecny stan rokowań z rzą­
dem sowieckim, prem. Chamberlain o= 
świadczył, że nie ma nic do dodania do 
poprzednich swych oświadczeń 1 że mo 
żę tylko powiedzieć, że nacz. Strang 
wyjechał dziś do Moskwy. N a pytanie 
jednego z posłów, czy szef rządu nie 
,zdaje sobie sprawy, że tak długa zwło» 
łka w osiągnięciu porozumienia wywo. 
Juje ogólne zaniepokojenie w kraju i 
'wątpliwość, czy rząd istotnie traktuje 
tg sprawy poważnie, czy też odwleka

Policja gdaAska aresztowała 
polskiego inspektora celnego

G dańsk, 13. 6. (P A T ) W  nocy 
2 9 na 10 bm. zaginął w  Gdańsku 
polski inspektor celny Lipiński. Prc- 
2ydium policji, do którego zwrócił 
się . inspektorat ceł o  informacje o 
'Lipińskim, oświadczyło, że

Lipiński został aresztowany. Na 
zapytanie o pow ód zaareszto. 
wania, prezydium policji począt­
kowo odmówiło wyjaśnienia, na 
ętępnie zaś podało, że Lipiński 
iest w areszcie śledczym rzeko­

mo p o d  zarzutem opilstwa.
W czoraj natomiast w  Gdańsku 

postała podaną wiadomość, że Lipiń 
ski został zaaresztowany przez wla* 
dze gdańskie pod  zarzutem zamiaru 
uprowadzenia do Polski 2 członków 
formacji narodowo » socj ałistycznej 
S. A .

Tłumaczenie to. musi .być. uwaB

rokowania dla uzyskania czasu, by po­
tem ewentualnie powrócić do polityki 
monachijskiej, prem. Chamberlain od3 
powiedział: Szanowny pan poseł jest 
bardzo ofensywny w swych supozy 
cjach. Nie widzę zupełnie pOwodu, dla 
którego rząd J. Kr. Mości miał ponosić 
odpowiedzialność za zwłokę w rokowa 
niach.

Warszawa. 13. 6. (Tel. wł. — 1. r.).

fSozcfźu/ięff' k B e r o u n ś c Ł t fC h  S t r .  L u d o u je q o
ledwie w dniu 17 maja objął pre­

zesurę partii,
rozpoczynając z miejsca ożywioną d.ra 
łalnóść. Zaraz po powrocie z Czech p.
Witos odmówił wprawdzie objęcia 
kierownictwa partii i oświadczył, że 
nie ma zamiaru kierownictwa , tego o. 
bejmować, po czym udał sięi do Rab* 
ki. Po kilku tygodniach p. Witos żmie 
nil jednak swoją poprzednią decyzję, 
przy czym uległ podobno namowom 
swych przyjaciół.

Ustąpienie prezesa partii p. Rataja 
odbyło się — jak twierdzą koła 
polityczne — w okolicznościach 
dramatycznych, po czym p. Witos 
zmienił odrazu wszystkich ludzi 
na kierowniczych stanowiskach 

w partii.
Akcja p Witosa polegała na zorga­

nizowaniu zebrań partyjnych, na któ­
re przybywał p. Witos, po czym

Warszawa, 13. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 
Największą sensacją dnia politycznego 
jest wiadomość, ogłoszona w wczoraj, 
szym biuletynie Polskiej Agencji A- 
grarnej, donosząca, że prezes Stronnic 
twa Ludowego

Wincenty Witos postanowił udać 
się na kurację prawdopodobnie 

do Truskawca
w związku z zaleceniem — jak to okre­
śla Pol. Ag. Agrarna — lekarzy, udzie* 
lonym podobno p. Witosowi przed kil 
ku dniami. Funkcje prezesa partii pod­
czas urlopu p. W itosa obejmuje wice­
prezes N. K. W . Stronnictwa Ludowe, 
go Andrzej Czapski.

Wiadomość powyższa obiegła szyb­
ko kola polityczne, wywołując ogrom­
ne wrażenie i liczne komentarze.

Jak wiadomo
p. Witos wrócił dopiero z urlopu 
wypoczynkowego w Rabce i  za.

żane za niepoważne, gdyż nie do 
pomyślenia jest fakt, aby Lipiń* 
ski mógł w  środku miasta Gdań 
ska, gdzie został zaaresztowany, 
chcieć ująć i uprowadziś do Pol­

S f e ń s r a s i e  m ają iuż dość
p row okacyj narodow ych socja lis tów

Warszawa, 13. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 
Wszystkie ostatnie wystąpienia naęo. 
dowych socjalistów na terenie Gdań. 
ska wyprowadziły z równowagi Gdań. 
szczan, którzy

bezwzględnie chcą uniknąć jakie­
gokolwiek zatargu zbrojnego 

z Polską.
N a czele tej akcji wysuwają silę dzia­

łacze opozycyjni w stosunku-do naro.

Prasa sowiecka zachowuje całkowite I 
milczenie w sprawie wydelegowania I 
do Moskwy dyrektora departamentu 
Foreign Office, Wiliama Stranga. O- 
gólną uwagę zwraca tu okoliczność, że 
OD KILKU DNI W IADOMOŚCI 
ZAGRANICZNE ZAMIESZCZA" 
N E W  „PRAWDZIE'1 I  „IZW IE. 
STIACH“, SĄ NIEMAL CAŁKOWI

s iW o p  p .  M T f o s a

ski 2  członków partii Hitlerów* 
skiei.

Komisarz generalny R. P . podjął 
energiczne kroki wobec Senatu W - 
M iasta w  sprawie Lipińskiego.

dowych socjalistów. Akcja tak pro­
wadzona jest z powodzeniem, ponie* 
waż osiąga poważne rezultaty. I tak:

w magazynach policji gdańskiej 
we W ieszczu  zniszczono ostahiio 
400 karabinów oraz 10 karabinów 
maszynowych, w magazynach par. 
tii w Gdańsku zniszczono 1.000 ła­
dunków oraz kilkaset sztuk ekwi*

. p unku.

CIE POŚW IĘCONE SYTUACJI PO. 
LITYCZNEJ W  CHINA CH .

Ze spraw europejskich prasa sowiec* 
ka obszerniej informuje tylko o prze 
biegu wypadków w Czechosłowacji, 
zaznaczając, że
W  PROTEKTORACIE DZIAŁA 
TAJNA REWOLUCYJNA ORGA­

NIZACJA CZESKA.

reżyserowano odpowiednie jego 
powitania,

a następnie nowy prezes partii wygłł* 
szał przemówienia o charakterze pa­
triotycznym, wiec zaś, kierowany na­
turalnie przez ludzi p. Witosa, uchwa* 
lał rzeolucje, żądające zmiany rządu, 
ordynacji wyborczej i amnestii dla 
tzw. więźniów brzeskich. 1 

Tymczasem zaś z początkiem czer­
wca wynikła znana sprawa p. Witosa, 
która spowodowała kontrakcję ze stro 
ny prasy opozycyjnej. Z  końcem ub 
tygodnia prasa opozycyjna z ulgą sy­
gnalizowała zakończenie sprawy p. 
Witosa, gdy tymczasem

właśnie wczoraj ogłoszono niespo* 
dziewanie wiadomość, że p. Witos 
postanowił udać się nagle pa 

urlop.
Urlop ten nie był ani) zapowiadany, 

ani przewidywany, ponieważ było p o ­
wszechnie wiadomym, że wypoczynek 
w Rabce ■— jak to doniosła zresztą 
prasa opozycyjna — wyrównał w  ca­
łości nieznaczne niedomagania p. W i­
tosa, związane z okresem ostatnich ty. 
godni pobytu w Czechach. Nic więc 
dziwnego, że

nagły urlop p. Witosa uważany 
jest za wypadek natury ściśle po. 
litycznej, jest on — zdaniem kół 
Stronnictwa Ludowego - -  wyni’ 
kiem. głębokiej różnicy zdań, jaka 
wywiązała się w ostatnich dniach 
w kierowniczych kołach partii na 
tle taktyki prezesa Stronnictwa 

Ludowego.
W  rezultacie tej akcji p. Witos pc> 

stanowił przerwać swoją działalność 
organizacyjno-polityczną t udać się na 
dłuższy odpoczynek.

Kola polityczne przewidują na' tym 
tle poważniejsze komplikacje w łonie 
Stronnictwa Ludowego.

Decyzja p. Witosa ujawniła po. 
ważne trudności w szeregach par.

. tii,
powstałe po powrocie p. Witosa a 
zwiększone w ostatnich kilkunastu 
dniach w czasie znanej kampanii.
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SENAT UCHWALIŁ USTAWĘ
O POROZUMIENIU KARTELOWYM

W g rtz a w a . 13. 6. ( P A T ) .  S e n a t n a  
w stę p ie  w c z o ra js z y c h  o b r a d  plenar* 

.n y c h  p rz y s tą p i ł ,  p o  z a ła tw ie n iu  sp ra w  
fo rm a ln y c h , d o  u s ta w y  o  r a ty f ik a c ji u* 
k ła d u  p ła tn ic z e g o  m ię d z y  P o lsk ą  a 
F ra n c ją .

U s ta w ę  p r z y ję to  b e z  d y sk u s ji .
N a s tę p n ie  s e n . S k ° ć z y la s re fe ro w a ł 

u s ta w ę  o  s ta n ie  w o je n n y m . O s ta tn ie  
z d a rz e n ia  n a  te re n ie  m ię d zy n a ro d o *  
w y m . w y su w a ją  n a  p ie rw s z y  p la n  t r o ­
sk ę  o  o b ro n ę  p a ń s tw a  i o  w szy s tk o , 
co z a h a c z a  o  t o  z a g a d n ie n ie .  Spraw o* 
z d a w c a  s tr e śc ił  n a s tę p n ie  g łó w n e  prze* 
p isy  u s ta w y , p o  c z y m  p r z y ję to  ją  bez  
z m ian  w  b r z m ie n iu  u c h w a lo n y m  przez  
Sejm .

S p ra w o z d a w c a  se n . G ie d ro y ć , refe ­
ru jąc  u s ta w ę  o  o d p o w ie d z ia ln o śc i kar*  
ne j w  p r z y p a d k a c h  z b ie g o s tw a  do  
n ie p rz y ja c ie la  l u b  p o z a  g ra n ic e  pań* 
stw a, z az n ac zy ł, że p r z e d ło ż o n y  pro* 
je k t  u s ta w y  z m ie rz a  d o  w zm o cn ie n ia  
d y s c y p lin y  sp o łe c z n e j ,  co- w  czasach  
d z is ie jszy c h  je s t  k o n ie c z n o śc ią  p a ń ­
stwową.

S e n a t p r z y ją ł  p r o j e k t  u s ta w y  w 
b rz m ie n iu  u c h w a lo n y m  p rz e z  S e jm .

U s ta w ę  o  z a p e w n ie n iu  p r a c y  i za* 
o p a trz e n iu  u c z e s tn ik ó w  w a lk  o  n iepo* 
d le g ło ść  p r z e d s ta w i ł  sp ra w o z d a w c a  
sen. Stry jeó® ki.

S e n a t  p r z y ją ł  p r o j e k t  u s ta w y  w ra z  z 
r e d a k c y jn y m i p o p r a w k a m i K om isji.

Z  k o le i s p ra w o z d a w c a  se n . Beczko* 
w icz  r e fe ro w a ł  p r o je k t  u s ta w y  o  p rz y ­
w ró c e n iu  m o c y  o b o w ią z u ją c e j u s ta w y  
w  p rz e d m io c ie  u z n a n ia  n a z w isk  przy* 
b ra n y c h  p o d c z a s  s łu ż b y  w o jsk o w ej.

S e n a t  p r z y ją ł  p r o j e k t  u s ta w y  bez 
z m ian .

U s ta w ę  o  W o js k o w e j S z k o le  Głów * 
n e j I n ż y n ie r i i  z re fe ro w a ł  se n . M ik la ­
sz ew sk i.

S e n a t  p r z y ją ł  p r o j e k t  u s ta w y  bez 
m ia n .

P r z y s tą p io n o  o© u s ta w y  o  p o r o z u ­
m ie n ia ch  k a r te lo w y c h . S p ra w o z d aw c a  
s e n . S ta rz y ń s k i w  o b s z e r n y m  referac ie  
p rz e d s ta w i ł s ta n  h is to ry c z n y  i  fak tycz*  
n y  z a g a d n ie n ia  k a r te łiz a c ji w  św iecie  
i w  P o lsc e , p o  c z y m  u m o ty w o w a ł zm ia  
n y , z a p r o p o n o w a n e  p r z e z  K o m is ję  Se. 
n a tu  d o  p r o je k t u  u s ta w y .

U s t ,  1 a r t .  1 K o m is ja  p ro p o n u je  
p rz y ją ć  w  n a s tę p u ją c y m  b rzm ien iu -  
„ P rze p iso m  u s ta w y  n in ie js z e j p o d le g a -

S k a z a n i e  t e r o r y s t k i

Jerozolim a, 13. 6 . ( P A T )  M ło d a  ży­
d ó w k a  s k a z a n a  z o s ta ł a  p rz e z  s ą d  n a  
d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie  z a  p o d ło ż e n ie  
b o m b y  z e g a ro w e j w  k o s z y k u  p rze d  
g łó w n y m  w ię z ie n ie m  w  Je ro z o lim ie , 
g d z ie  z e b r a ł  s ię  t łu m  A ra b ó w , mają* 
eych z a m ia r  o d w ie d z ić  w ię ź n ió w .

Jędrzejowska kandydatką 
do finału mistrzostw Francji

P a r y ż ,  1 3 . 6 .  ( P A T )  Z n a n y  p a ry s*  
k i  d z i e n n ik  s p o r t o w y  „ l ‘A u t o “  p i-  
sz e  p o  z w y c ię s tw ie  J ę d rz e jo w s k ie j  
n a d  F r a n c u z k ą  G o ld s c h m id t  c o  na* 
'. t ę p u je :  -

„ M is t r z y n i  P o l s k i  w y k a z a ł a  ogro* 
tn n e  p o s t ę p y  w  s w o ic h  u m ie ję tn o *  
śc iacK  te n is o w y c h .  B ę d z ie  o n a  g ro ź ­
n ą  p r z e c iw n ic z k a  d l a  M a th ie u ,  g d y ż  
n ie w ą tp l iw ie  o b ie  t e  z a w o d n ic z k i  
s p o tk a j ą  s ię  w  f in a l e .  J ę d rz e jo w s k a  
z a c h o w a ła  s w ó j  w s p a n i a ły  d r a jw  z  
p r a w e j  r ę k i ,  le c z  n a d t o  d y s p o n u je  
b a c k h a n d e m  p e w n y m  i  n ie b e z p ie c z ­
n y m . P s y c h ic z n ie  j e s t  t o  te n is i s tk a  
-> z a c ię c iu  m is t r z a " .

Pogoda w dniu dzisiejszym
P o g o d a  o  z a c h m u rz e n iu  p rze w a żn ie  

im ia rk o w a n y m  z e  sk ło n n o ś c ią  d o  
b u rz  i  p rz e lo tn y c h  d e sz c z ó w . T em p e ­
r a tu r a  o k o ło  20  s t .  U m ia rk o w a n e  wia* 

. t r y  z a c h o d n ie .

ją  w sz e lk ie  p o ro z u m ie n ia  d w u  ;u b  w ie  
ce j o só b , z a w a r te  w  d o w o ln e j fó rm ie  
p ra w n e j , m a jąc e  n a  c e lu  d ro g ą  w za je m  
n y c h  z o b o w ią z a ń  k o n tr o lę  lu b  reguło* 
w a n ie  p ro d u k c ji  z b y tu , cen  i w arun*  
k ó w  w y m ia n y  d ó b r  w  ja k ie jk o lw ie k  
d z ie d z in ie  p rz e m y s łu  i h a n d lu  (k a r te le ,  
s y n d y k a ty  i tp .) .“

,W  a r t .  2  sk re ś la  s ię  p r z y k ła d o w e  
w y lic z e n ie  c e ló w  p o ro z u m ie ń  k a r te lo ­
w y ch .

W  a r t .  3  u s tę p  1 o trz y m u je  b rz m ię , 
n ie :  „ K a ż d e  p o ro z u m ie n ie  k a r te lo w e  i 
j e g o  z m ia n a  p o d le g a ją  z g ło sz e n iu  d o  
re je s tr u  k a r te lo w e g o , p r o w a d z o n e g o  
p rz e z  m in is tr a  P rz e m y s łu  i  H a n d lu . 
Z g ło sz e n ie  w in n o  n a s tą p ić  w  c ią g u  d n i  
14 o d  d n ia  z a w a rc ia  p o ro z u m ie n ia  lu b

je g o  z m ian y . P o ro z u m ie n ie  lu b  je g o  
z m ia n a  w c h o d z i w  ż y c ie  p o  u p ły w ie  30 
d n i o d  d n ia  z g ło sz e n ia  d o  re je s tru * . 
D ru g i u s tę p  a r t  s k re ś la  s ię  i  t a k  sa m o  
a rt. 4.

O p ró c z  te g o  K o m is ja  p r o p o n u je  sze ­
re g  p o p r a w e k  re d a k c y jn y c h .

N a s tę p n ie  p rz e m a w ia ł p o d s e k re ta rz  
s ta n u  w  M in . P rz e m y s łu  i H a n d lu ,  p . 
R osę.

S p ra w o z d a w c a  se n . S ta rz y ń s k i pó* 
p a r ł  p o p r a w k i,  z g ło sz o n e  p rz e z  w icem ! 
n is tra  R o se g o , g d y ż  s ą  o n e  z g o d n e  z 
du c h em  in n y c h  p o p ra w e k .

W  g lo s o w a n iu  p r z y ję to  p o p ra w k i 
z g ło szo n e  p rz e z  K o m is ję  i  p rz e z  p r z e d  
s ta w ic ie la  r z ą d u  i w ra z  t  n im i c a łą  u* 
staw ę.

Depesza JKM.
do Pana P

W a r s z a w a ,  13. 6 .  ( P A T )  W  o d ­
p o w ie d z i  n a  d e p e s z ę  g r a tu l a c y jn ą  
p r z e s ła n ą  z  o k a z j i  u r o d z in  J e g o  K r ó ­
le w s k ie j  M o ś c i  k r ó l a  J e r z e g o  V I ,  
p o d  a d re s e m  P .  P r e z y d e n ta  R .  P .  n a  
d e s z ła  d e p e s z a  t r e ś c i  n a s tę p u j ą c e j :

S p r a w i ło  m i w ie lk ą  p r z y je m n o ś ć .  
P a n ie  P r e z y d e n c ie  o t r z y m a n ie  P a n -

króla Jerzego
rezydenta
s k ie j u p r z e jm e j  d e p e s z y ,  p r z e s ła n e j  
z  o k a z j i  m o ic h  u r o d z in  i  n a w z a je m  
p r z e s y ła m  ja k  n a j le p s z e  m e  ż y c z e n ia  
i  z a p e w n ie n ia  r ó w n ie  g o r ą c y c h  i p r z y  
ia z n v c h  u c z u ć , j a k  te ,  k tó r y m  P a n ,  
P a n ie  P r e z y d e n c ie ,  w  s w e j  d e p e s z y  
d a ł  w y r a z .

Dziś Kino
Casino

H ezwykle dzieje uwantwnicy zilustrowine w najnowszym rewslacyjnym filmie j .  t.

UCIECZKA W N9EZHANE
w  gji. r o i .  F R E D R IC  M A R C U ,  J o a n  B e n n e t t

Nastroje wojem
W a r s z a w a ,  13. 6 .  ( T e l .  w ł .— l.‘T . )  

W  „ Iz w ie s t ia c h "  u k a z a ł  s ię  z n a m ie n  
n v  a r ty k u ł ,  n a w o łu ją c y  d o  p o g łę b ię *  
n ia  p r a c y  w o js k o w e j .

K a ż d y  c z ło n e k  p a r t i i  k o m u n i*  
s ty c z n e j  —  p is z ą  „ I z w i e s t ia "  —  
p o w in ie n  b y ć  w o j s k o w o  p r z y .

g o to w a n y .
Z e  s t r o n y  w o js k a  p o w in n a  b y ć  

r o z w in ię ta  j a k  n a jż y w s z a  a k c j a  ćc*

ne w Sowietach
Iefti' u t r z y m a n ia  m o b ii iz a e y jh c -g o  s t a ­
n u  w ś .ró d  lu d n o ś c i .  W  d a ls z y c h  w y* 
w o d a c h  p is m o  so w ie c k ib  z a le c a , b y  
w o js k o w e  p r z y g o to w a n ie  * o b ję ło  
w s z y s tk ie  r o d z a je  b r o n i .  A r t y k u ł  
„ Iz w ie s t i i "  k o m e n to w a n y  j e s t  ja k o

d a ls z y  c ią g  z a r z ą d z e ń  p a r ty j"  
n y c h ,  w y w o ła n y c h  n a p rę ż o n ą

s y tu a c j ą  m ię d z y n a r o d o w ą .

SPEEJALBY MAGAZYN PONEZDEH
KB B R A C I A  P A S T E R N A K

u l i c a  J L E G 2 O N O W  5 (o b o k  k in a  C a s in o )  4399

W* S P R Z E D A Ż  JUŻ R O Z P O C Z Ę T A

Zebranie Regionalnego
K o m ite tu  O lim pijsk iego

W  d n iu  w c z o ra js z y m , w  s a li  k o n f e . 
te n c y jn e j  O k rę g o w e g o  U r z ę d u  W F , 
o d b y ło  s ię  p le n a rn e  z e b ra n ie  R e g io n a l­
n e g o  K o m ite tu  O lim p i jsk ie g o  w e  Lw o* 
w ie . Z e b r a n ie  z a g a ił i  o m ó w ił  c e le  i  za* 
d a n ia  K o m ite tu , p rz e w o d n ic z ą c y  p . 
d y r .  G u z e c k i . N a s t ę p n ie  p .  d y r .  Za* 
g ó rs k i  p r z e d s ta w i ł  sz c z e g ó ło w o  o b m y ­
ś la n y  p re lim in a rz  b u d ż e to w y  i  ź ró d ła  
d o c h o d o w e , p . m g r  C e n a  n a ś w ie t l i ł  o* 
b o w ią z k i  p o sz c z e g ó ln y c h  K o m isy j , p o  
c zy m  d o k o n a n o  ic h  w y b o ru .

W  s k ła d  K o m is j i p r o p a g a n d o w e j 
w esz li p p . :  red . K u ro ń  —  p rz e w o d n i*  
c zący , p r o f .  W a c e k , R ó ż a ń s k i ,  m g r  Ce* 
n a , d o  K o m is j i f in a n s o w e j w y b ra n i  z o ­
s ta l i  p p . :  d y r .  Z a g ó r s k i  —  p rze w o d n i*  
c zący , w iz y ta to r  M a ź , d r  M a je w sk i , 
m jr  d r  M ło te k , m jr  Z ie m b a , k p t .  Ko* 
s y d a rs k i ,  p r o f .  D rę g ie w ic z , p r o f .  Ka* 
m iń s k i ,  p r o f .  S trz e lec k i, p r o k .  K ac z ­
m a rs k i,  k p t .  Ł y sa k o w sk i , r tm .  Ja cy n a , 
K u c h a r  W ła d . ,  R z e p k a  W ła d .

W  r a m a c h  K o m is j i s p o r to w e j ,  k tó r a  
s k ła d a  s ię  z  p p . :  p r o f .  D rę g ie w ic z  — 

i& B e u n d jłic z a c y , d e  G a j e w s k i ,  k p t ,  d i

Z ię b a , d y r .  Z a g ó r s k i ,  p r o f .  K a m iń sk i, 
k p t .  K ry w a ld , K u c h a r  W ła d . ,  p o r .  N o *  
w o sa d , K u c h a r  W a c ła w , p o r .  C h u d e c*  
k i ,  K isz a k ie w ic z , p ra c o w a ć  b ę d z ie  spe* 
c ja ln a  K o m is ja  le k a r s k a  z  p p .  —  p r o f .  
d r  L a s k o w n ic k im  W ła d . ,  j a k o  p rz e w o  
d n ic zą cy m , n a c z e ln ik ie m  d r  D o liń s k im  
i k p t .  d r  Z ię b ą . P o s ta n o w io n o  u p ro s ić  
d o  K o m is j i p p . :  p r o f .  d r  G ru c ę  i  p r o f .  
d r  K lis iew ic za .

D e le g a te m  n a  Z a g łę b ie  N a f to w e  i 
p rz e w o d n ic z ą c y m  P o d k o m ite tu  w  D ro  
h o b y c z u  w y b ra n o  p . m jr .  d r  M ło tk a .

U s ta lo n o  p r o g ra m  z a p rz y s ię ż e n ia  o- 
lim p ijc z y k ó w , k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  p r a w  
d o p o d o b n ie  w  p r z y s z łą  n ie d z ie lę , 
p r z e d  m e czem  lig o w y m .

P o  d y s k u s j i ,  k tó r a  s ta ła  n a  w y s o k im  
p o z io m ie  u c h w a lo n o  je szc ze  o p o d a t*  
k o w a ć  w sz y s tk ie  im p r e z y  s p o r to w e  n a  
te re n ie  O k rę g u  n a s t .  d o p ła ta m i d o  b i*  
I e tó w  w s tę p u :  d o  1 z ł —  5  g r ., d o  2  z ł 
—  10 g r., p o n a d  2  z ł —  20 g r.

N a le ż y  sp o d z ie w a ć  się , że  c a łe  spo* 
łe c z e ń s tw o  p o p r z e  p ra c e  K o m ite tu  O -  

J im p i j s k ie c o  n a  n a szy m  terenie*.

Poniedziałek
ód  r a n a  d o  gods. 18  
w  skrót& ch telegr.

W KRAJU
□  M jn .P o n ia to w s k i  b y ł  o b e c n y  n a  p o  

św ię c e n iu  n o w o w z n ie s io n e g o  g m a ch u  
sp ó łd z ie lcz eg o  d la  s p ó łd z ie ln i spóżyw * 
czej „ S p o łe m '1 w  H a jn ó w c e .

□  W  C e tn ie w ie  p o d  W ła d y s ła w o *  
w cm  u r u c h o m io n y  z o s ta ł  w ie lk i O b ó z  
S łu ż b y  M ło d y c h  Z w ią z k u  M ło d e j P ó l-  
sk i. W  o b o z ie  ty m  z n a jd u je  s ię  o k o ło  
300 c z ło n k ó w  ty c h  o rg a n iz a c y j z  róż* 
n y c h  s tro n  P o ls k i .

□  P o d czas u r o c z y s to śc i w  Katowi* 
cach  z w ią z a n y c h  ze  100»leciem is tn ie ­
n ia  h u ty  „ Z g o d a " , p ra c o w n ic y  h u ty  
„ Z g o d a "  w rę c z y li m in . R o m an o w i 
Czek n a  su m ę  z ł  10 ty s .  n a  F .O .N .

□  W  W a r s z a w ie  a u to b u s  n a je c h a ł  n a  
jadącegO  n a  r o w e r z e  Z .  S w ię ć k iee o , 
k tó r y  z g in ą ł n a  m ie jsc u .

□  P o d c z a s  p r z e ja ż d ż k i  k a ja k ie m  n a
D n ie s trz e  w  Z a le sz c z y k a c h  z a to n ę l i :  
M . B a ra l, Z .  S t ry k o w s k i  i  M . K ostec* 
ka .

□  N a  s ta c j i  k o le jo w e j  M a c ik a t
(P o m o rz e ) ,  n ie z n a n i  n a p a s tn ic y  z am ó r 
d o w a li lis to n o sz a . Ś le d z tw o  w  to k u .

ZA GRANICĄ
□  D o  S a ra je w a  p r z y b y ł  z n a n y  prze*  

m y s ło w iec  cze sk i J a n  B a ta ,  k tó r y  w  o -  
k o li cach  m ia s ta  z a m ie rz a  z a k u p ić  g ru n  
ta ,  ce lem  z b u d o w a n ia  f a b r y k i  o b u w ia  i 
g a rb a rn i .

□  K s. R u d o l f  W in d is c h g ra tz ,  w n u k  
c e sa rz a  F ra n c is z k a  J ó z e f a ,  z a b i ł  s ię  w  
k a ta s t ro f ie  m o to c y k lo w e j .  K s ią ż ę  W in  
d is c h g ra tz  w  z d e r z e n iu  s ię  z  sam ocho*  
d e in  d o z n a ł  p ę k n ię c ia  p o d s ta w y  cza* 
sz k i. L ic zy ł 27  la t .

□  P . Ja n  B a liń sk i» Ju n d z iłł  w y g ło s ił  
w  A n g li i  i S z k o c ji w  c ią g u  m a ja  i  w  
p ie rw sz y ch  d n ia c h  c z e rw c a  r b .  20  o d ­
c z y tó w  o  z a sa d a c h  p o lsk ie j p o l i ty k i  
z ag ran ic zn e j.

□  W  s y n a g o d z e  ż y d o w s k ie j  w  Brai* 
le (R u m u n ia ) , p o p e łn i ł  sa m o b ó js tw o  
z n a n y  r u m u ń s k i ' m u lt im il io n e t  e k s p o r .  
te r  z b o ż a , U s z e r  F r ie d m a n ń . C ia ło  
b . m il io n e ra  z n a le z io n o  w isz ąc e  n a  
g łó w n y m  św ie c z n ik u  s y n a g o g i.

□  J e d e n  z  b o m b o w c ó w  f ra n c u sk ic h  
s p a d ł  z  n ie u s ta lo n e j  d o ty c h c z a s  przy* 
c z y n y  w  o k o lic y  S id i  BralM i  s p ło n ą ł 
d o sz cz ę tn ie .

W  k a ta s t ro f ie  z g in ą ł 1 z  lo tn ik ó w , 
t r z e c h  z a ś  u d a ło  s ię  u ra to w a ć .

□ .  N u e n a y is ta  ( C o lo r a d o ) ,  P ię d u  
w ię ź n ió w  k o r z y s t a ją c  z  n ie u w a g i  d o ­
z o rc ó w , p o r w a ło  d y r e k to r a  w ię z ie n ia  i 
je d n e g o  z fu n k c jo n a r iu s z y  w ięzień*, 
n y c h , u w o żą c  ic h  s a m o c h o d e m . P o rw ą  
n i  u w o ln ili  s ię  d o p ie ro  w  od leg ło śc i 
4  k ilo m e tró w  o d  w ię z ie n ia . P o ś c ig  »  
u c ie k in ie ra m i d o ty c h c z a s  n ie  d a ł  ż a d n i  
g o  re z u lta tu .

□  W ła d z e  ja p o ń s k ie  p o s ta n o w iły
p o c zą w sz y  o d  14 b m . p o d d a w a ć  rewi* 
z ji  w sz y s tk ie  o s o b y  p rz e k ra c z a ją c e  gra* 
n ic ę  k o n c e s ji a n g ie ls k o -f ra n c u sk ie j .  
R e w iz j i n ie  b ę d ą  p o d le g a ły  t y lk o  oso* 
b y  u d a ją c e  s ię  w  charakterze  o ficja ł/ 
n y m . ,

O  P o d c z a s  b a n k ie tu  w y d a n e g o  n a  
cześć  ja p o ń s k ie g o  w ic e m in is tr a  sp ra w  
z a g r . p rze z  r z ą d  n a n k iń s k i ,  w sz y s c y  w  
c ze s tn ic y  b a n k ie tu  ro z c h o ro w a li  s ię  
P rz y p u sz c z a ją , iż  u s i ło w a n o  ic h  o truć . 
K ilk u  C h iń c z y k ó w  a re sz to w a n o .

□  M in a  p o d ło ż o n a  p o d  fo sę  w  p o ­
b l iż u  J e ro z o lim y , w y b u c h ła  p o d  sam ” , 
c h o d e m  c ię ż a ro w y m , w io z ą c y m  k ilk u  
A ra b ó w . 5  A r a b ó w  o d n io s ło  c iężk ie  
ran y .

Prace n a d  w yd o b yc iem
lodzi „Ihetis”

L o n d y n ,  13. 6 . ( P A T )  P re m . C h a m  
b e r la in  o ś w ia d c z y ł w  Iz b ie  G m in , i i  
p ra c e  n a d  p o d n ie s ie n ie m  z a to p io n e  
ło d z i  p o d w o d n e j  „ T h e tis "  z o s ta ły  n< 
ra z ie  p r z e rw a n e ;  n a le ż y  je d n a k  p rzy , 
p u sz cz ać , ż e  p o  27-?jl ty g o d n ia c h  p ró b }  
b ę d ą  w z n o w io n e ,
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STA N ISŁA W  STA RZEW SK I

l o u o  m o d o  p o /f7 y c z n a
Snobizm na zagranicę iest ciągle 

w. Polsce modny. Bez iakiegoś na* 
śladownictwa, bez uwielbiania ob* 
cych wzorów, nie może żyć w  Polsce 
bardzo wielu polityków. T en proce8 
der tak ich zmanierował, że zagu­
bili wiarę we własny dziejowy 
dorobek myśli politycznej. Test 
to  także dowodem, że taktyczne kom 
binacje z czasów niewoli przez nie­
których Polaków do dziś dnia utoż* 
samiane są z linią polityczną niepo­
dległego państwa. Pilogermanizm, fi* 
lofrankizm, czy filomoskwizm, żale- 
cane są ciągle przez rozmaite ugru* 
powania polityczne z wyraźnym 
gwałceniem podstawowej i jedynej 
dla każdego Polaka zasady polityki 
zagranicznej i wewnętrznej, jaką mu* 
si być zawsze interes Państwa Pol- 
skiegoz

Oczywiście nie występujemy tu 
przeciwko działalności tych grup po* 
litycznych i  jednostek, które pilnie 
śledząc przemiany zachodzące w  in8 
nych państwach i  u  innych narodów, 
pragną utrzymać tempo życia we 
własnym państwie na poziomie rów* 
norzędnym z innymi państwami. 
Chodzi tu  o proces uczestniczenia 
w ogólnoludzkim życiu kulturalnym, 
technicznym i gospodarczym, który, 
jak wiadomo, idzie dwoma prądami. 
Teden prąd  to  podnoszenie wartości, 
tworzonych przez poszczególne n a ­
rody, do poziomu wartości ogólne* 
ludzkich, drugi zaś prąd, niejako od­
wrotny, polega na przyswajaniu war 
tości ogólnoludzkich przez poszczę* 
gólne grupy narodowe, oczywiście 
po przepuszczeniu ich przez pryzmat 
właściwości psychicznych i tradycyj­
nych 'danego społeczeństwa.

Teślijchodzi o  uleganie w pływ om  

obcym  w, polityce, to  n ie dzieje się to  
ty lk o  .wtedy, g d y  k to ś w yraźnie i 
bezpośrednio wskazuje na źródło  
sw o ich , sym patii i  natchnień politycz* 
nych, jeśli (wyraźnie i  niedwuznacz* 
nie’zadiwyca'8ię Berlinem , M oskw ą, 
Paryżem^tty Londynem . Jeśli się 
przypatrzymy pew nym  prądom  p o li­
tycznym , pew nym  m odom  w  polity* 
ee, to  za Każdym niemal prądem, nie  
jednokrotnie o  charakterze ogólno* 
lu d z k im j filozoficznym , krvje się ja* 
kiś ośrodek konkretnej siły , k tóry  
ten prąd m yśli politycznej zorgani­
zow ał. '

Klasycznym tego przykładem jest 
uniwersalna filozofia państwa i dzie* 
iów Hegla, uznająca państwo za naj­
większą ziemską potęgę. Mimo wszy 
stkie cechy powszechności, filozo­
fia Hegla jest przystosowana do re­
akcyjnego państwa pruskiego i słusz 
me może być nazwana filozofią pru* 
sactwa, które dzięki niej do dziś dnia 
posiada swoją ekspansywną tężyznę. 
Ostaifcjznie i narodowy socjalizm H i­
tlera, okazał się niczym innym, jak 
najbrutalniejszym prusactwem.

Śmiało można stwierdzić, że każ­
dy naród może tylko wtedy myśleć o 
ekspansji zarówno materialnej, jak i 
kulturalnej, jeśli potrafi wytworzyć 
pewną przystosowaną do swoich ce» 
lów doktrynę, którą jak sieć zarzu8 
cać będzie na upatrzone ofiary. Dzia* 
lo się tak od wieków i dziać się bę- 
dzię i w przyszłości, niezależnie . od

tego, czy podboje odbywać się będą 
w  imię haseł religijnych, z czarnym 
krzyżem na białym płaszczu, czy też 
w imię „LebenSraumu", czy też innej 
„Zasady", wyprodukowanej bądź 
przez filozofów usłużnych, bądź te i 
przez ministerstwo propagandy.

Jeśli w jakimś narodzie obserwu8 
jemy ustawiczne wahnięcia i usta* 
wiczne szukanie coraz to nowych 
wzorów i sympatii za granicą, to 
jest to niewątpliwie dowodem braku 
silnej samodzielnej myśli państwo* 
wej, względnie zrozumienia jej w sze 
rokich masach społeczeństwa. Jest to 
sygnał niebezpieczeństwa ulegania 
w  krytycznych momentach obcym 
propagandom.

Dążąc do utrwalenia mocarstwo- 
wości odzyskanego państwa, musimy 
w  Polsce zawsze pamiętać o skutecz* 
nym przeciwstawianiu sie uleganiu 
modom na zagranice i poddawaniu 
sie urokowi najbardziej ponętnych 
filozofii i historiozofii, układanych 
na użytek zwłaszcza naszych sąsia* 
dów z zachodu i wschodu.

Z tych wszystkich powodów mu­
simy przeciwstawić sic ostatnim pró* 
bom spopularyzowania w Polsce 
panslawizmu i używania tej doktry­
ny, jako podstawy do regulowania 
naszych stosunków z słowiańskimi 
mniejszościami narodowościowymi, 
zamieszkującymi Rzeczpospolita. Pró j 
by oparcia naszej polityki narodo*

Bułgaria w
Cel w izyty

Ankara, 13. 6. (PAT) Minister spraw 
zagranicznych Rumunii Gafencu przy* 
był z oficjalną wizytą do Ankary, 
gdzie pozostanie trzy dni.

Min. Gafencu będzie przyjęty przez 
prezydenta Ismeta Inonu oraz turec­
kiego ministra spraw zagr. Saradzoglu, 
z którym, . jak- przypuszcza Ag. Reu­
tera,

poruszy możliwość zawarcia ukła­

Ogłoszenia firmy „Persil"
będą nadal b o jko to w an eI

W  pierwszych dniach kwietnia r. b. 
wobec oburzającego faktu niesłychanie 
napastliwego w stosunku do Polski 
publicystycznego wystąpienia Zakła­
dów Przemysłowych Henckla w Dii* 
seldorfie — prasa polska na Pomorzu 
oraz Polski Związek Zachodni w To* 
runiu zainicjowały

bojkot ogłoszeń fabryki „Persil", 
działającej w Polsce a pozostającej 
w łączności z firmą Henckel 

w Diiseldorfie.
W  ślad za prasą pomorską olbrzy* 

mia większość wydawnictw polskich 
w innych dzielnicach Państwa również 
wstrzymała druk ogłoszeń firmy „Per­
sil".

W  toku tej akcji szereg wydawnictw 
zwracało się do władz Związku z za* 
pytaniami, jak należy normować- dal­
szy stosunek wydawnictw do ogłoszeń 
firmy „Persil".. Na skutek tych pytań 
sprawa ta była rozpatrywana na kwie­
tniowym posiedzeniu Zarządu Głów* 
nego Związku, przy czym

Zarząd postanowił, aby wydaw­
nictwom zwracającym się do biura

wościowej na panslawizmie pojawiły 
się w dwóch ośrodkach: w W ilnie i 
w Małopolsce w Stronnictwie Ludo­
wym.

Stronnictwo Ludowe było do nie* 
dawna w Polsce ostoją prądów sym­
patyzujących z czechosłowacką de* 
mokracją. Jak wiadomo ta ostatnia 
grała- i przegrała na panslawiźmie, 
ignorując silę i znaczenie Polski. O- 
becnie na wiecach Stronnictwa Ludo 
wego rozmaici mówcy domagają się 
„współpracy z Ukraińcami, wskazu* 
jąc w s p ó l n e g o  w r o g a  d l a  ca* 
l e j  S io  w ia ń s  c z y z n y " .  Nic za­
sadniczo nie mamy przeciwko współ 
pracy z Ukraińcami, ale stanowczo 
musimy się zastrzec przeciwko ak8 
centom panslawistycznym w tej spra

Panslawizm, jak to  widzieliśmy 
jeszcze ostatnio na przykładzie Pra8 
gi, służył interesom M oskwy, bvl i 
jest doktryną ekspansji rosyjskiej. 
Ostatnie doświadczenia Pragi wyka* 
zaly, że pojmowany jest przez M o­
skwę jednostronnie, a ponieważ Po* 
lacy doskonale to rozumieli, przeto 
zawsze byli przez panslawistów źlę 
widziani. Ci, którzy zaczynają w Pol 
sce myśleć w obliczu starcia z Niem­
cami o panslawiźmie i chćą go nawet 
traktować jako czynnik polityki 
wewnętrznej, dają dowód, że nie ma* 
ją wiary w silę kultury i państwa 
polskiego, zapominają, że polska mia

porozumieniu bałkańskim
ministra Gafencu w Ankarze
du czarnomorskiego oraz skłonie* 
nia Bułgarii do przystąpienia do 

porozumienia bałkańskiego
Agencja anatolijska podaje treść 

przemówień wygłoszonych na bankie­
cie, wydanym na cześć min. Gafencu. 
W  przyjęciu tym wzięli udział wszyS* 
cy przedstawiciele dyplomatyczni 
państw bałkańskich.

Min. -Saraidzoglu wygłosił przemó*

Związku z zapytaniami w tej spra* 
wie doradzano solidaryzowanie się 
ze stanowiskiem zajętym w tej 
kwestii przez społeczeństwo i pra* 
sę pomorską a popartym przez re­
sztę społeczeństwa i prasę innych 

dzielnic.
W  ostatnich tygodniach firma „Per­

sil" bezpośrednio i za pośrednictwem 
biur ogłoszeń zwróciła się do szeregu 
wydawnictw o zamieszczenie komuni* 
katów, dotyczących jej rehabilitacji, 
oraz z zapytaniami, jakie jest obecne 
stanowisko wydawnictw w sprawie 
ogłoszeń tej firmy.

Na skutek powyższego Rada Pol­
skiego Związku Wydawnictw i Czaso* 
P''sm na posiedzeniu swoim w dniu 7 
czerwca 1939 r. rozpatrywała tę kwe* 
stię i ustaliła, iż

nie znajduje należytych podstaw 
do zmiany stanowisk3 zajętego 
przez wydawnictwa w kwietniu 
x. b. w stosunku do sprawy po- 
m eszczania ogłoszeń i leklam fir* 

my „Persil"-

la własne koncepcje organizowania 
obszarów wschodnich i środkowych 
Europy i że koncepcje te mogą i po­
winny odżyć.

Panslawizm, jako platforma we* 
wnetrznych układów w Polsce, może 
sie stać odskocznią i do mieszania 
się obcych w nasze sprawy.

Zyjemy między M oskwą a Niem» 
cami i jeśli chcemy żyć samodzielnie, 
musimy umieć przede wszystkim sa­
modzielnie myśleć politycznie. 1

A TYLU!
SZC7ESLIWYCH'KUENT<łW,

lw ó w ,  LE.ciffiMSZSW'fll

wienic, w którym wyraził się z w id ' 
kim' uznaniem o dziele dokonanyu) 
przez króla Karola, podkreślając, iż

porozumienie bałkańskie jest par 
excellence układem pokojowym i 
pozostanie nim bez względu na 

rozwój wydarzeń.
Państwa bałkańskie zgrupowały się 
wokoło tego samego ideału, który 
„zbliżył je przed pięciu laty-';

Min. Gafencu odpowiadając podj 
kreślił przyjaźń, łączącą oba kraje. Zai 
dania, jakie stoją przed Rumun'ą i 
Turcją i misja obu ‘ krajów jest po* 
dobna:

Rumunia czuwa nad wolnością u 
wybrzeży dolnego Dunaju, Turcja 
dba o bezpieczeństwo Dardaneli. 
Oba kraje wypełniają swą misję w

duchu porozumienia i pojednania, usi­

łując utrzymywać jak najlepsze sto­
sunki z innymi państwami. Misja «  
jednak może być wypełniona jedynie 

pod warunkiem zapewnienia bez* 
pieczeństwa terytorium i niepod­
ległości narodowej obu państw
Układ bałkańki — zakończył min 

Gafencu — jest nawskróś pokojowy 
nie zagraża nikomu i nie wykl.uęza ża 
dnego z państw bałkańskich.



Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
w  Centralnym Okręgu Przemysłowym

Mościce, 12. 6. (PAT) Wczoraj wic 
Borem przybył do Moście specjalnym 
pociągiem. Pan Prezydent Rzeczypo* 
spolitej wraz z Panią Mościcka, skąd 
jutro rozpocznie objazd ważnych o- 
Środków Centralnego Okręgu Przemy 
słowego i zapozna się z postępami prac 
inwestycyjnych na terenie C.O.P. *

Panu Prezydentowi towarzyszą w 
podróży: wiceprem. inż. Kwiatkowski, 
Blin, komunikacji płk Ulrych, min. 
przemysłu i handlu Roman, II wice* 
minister spraw wojsk, gen. Litwino* 
wici, min. pełnomocny Papce, szef kan 
celarii cyw. min. Łepkowski. szef ga­
binetu wojsk, gen. Schally, dvr. gabi* 
netu wojsk', płk Kobyłecki, mjr Kli- 
mosz, mjr Hartman, mjr Czarnecki, 
kpt. Kryński, kpt. Iluber, kot. Ma* 
jewski, radca Barański, radca Robow-i 
sk? i radca Welscb.

Pan Prezydent wsiadł do specjalne* 
go pociągu w towarzystwie małżonki 
w Piotrkowie, dokąd przybył samo* 
chodem ze Spały.

Mościce na powitanie Dostojnego 
Gościa przybrały odświętną szatę. — 
Z gmachów fabrycznych powiewają 
flagi o barwach narodowych. Na pe-

Helium dla Polski
z Ameryki

Nowy Jork, 12. 6. (PAT) Sekretarz 
stanu Hul! podpisał pozwolenie na 
eksport dó Polski 220 tysięcy stóp sze* 
ściennych helium.

Nowy redaktor
„Pesti Naplo“

Londyn, 12. 6. (PAT) Znana gazeta 
niedzielna „Sunday Referee'* zakupio­
na została przez koncern prasowy „Ah 
Iied News Papers" lorda Kcnsley'a i 
sfiizjowana z wychodzącą w jego wy* 
dawnictwie gazetą niedzielną „Sunday 
Chronicie" w Manchesterze.

Na łamach „Sunday Referee" co nie­
dzielę zamieszczała swoje ary kuły pani 
Tabouis. Obecnie „Sunday Dispetcb'' 
zawarł z panią Tabouis kontrakt i ar* 
tykuły jej pojawiać się będą co nie­
dzielę na łamach „Sunday Dispetch".

Konfiskata m ajątków
dorobkiewiczów politycznych

Bratysława, 12. 6. (PAT) W  związ­
ku z wydanym niedawno rozporządzę* 
niem rządu w sprawie konfiskaty ma* 
jątku osób, które wzbogaciły się przez 
swą czynność polityczną, rząd miano­
wał komisję, która ma przeprowadzić 
dochodzenia, mające na celu stwierdzę 
nie pochodzenia majątków dorohkie* 
wiczów politycznych. Komisia odbyła 
w’ tych dniach swe pierwsscjłosiedzc-

Tragiczny wypadek na Dniestrze
Utonęło trzech kajakowców

Zaleszczyki, 12. 6. (Tel. wł.) W  Za­
leszczykach wydarzył się wczoraj wie- 
:zorem tragiczny wypadek, który po* 
aągnął śmierć trzech osób.

Około godz. 18 na plaży słonecznej 
wyruszyli na przejażdżę po Dniestrze 
kajakiem dwuosobowym Zygmunt 
Strykowski, lat 24, wysiedleniec z Nie* 
mieć, i  27-letni Maurycy Baral, pomoc* 
nik handlowy ze Lwowa. Po przeje* 
chaniu kilkunastu metrów do kajaku 
wsiadła jeszcze służąca Maria Kostec* 
ka z Zaleszczyk.

W  drodze powrotnej do Zaleszczyk 
obok wsi Pieczarka, gdy kajak znalazł 
się na środku rzeki, w  pewnym mo' 
mencie przewrócił się z powodu prze­
ciążenia a znajdujące się na lcaiaku o- 
sobv n oczęjy tónąę

ronie fabrycznym witali Pana Prezy* 
denta Rzplitej przedstawiciele dyrekcji 
Zakładów Związków Azotowych z dy 
rektorami Benedekiem, Wowkonowi* 
czem i Schaetzlem na czele. Pani M liii 
Mościckiej wręczono piękny bukiet

Klasyczna taktyka Berlina 
w  stosunkach polsko-niemieckich

Paryż, 12. 6. (PAT) „Temps" pubii* 
kuje artykuł poświęcony stosunkom 
polsko niemieckim, w którym daje sy  
stematyęzny wykład całości sytuacji.

W  stosunkach polsko-niemieckich 
dziennik konstatuje klasyczną taktykę 
Berlina, polegającą na zrzucaniu od­
powiedzialności na innych za zdarzę* 
nia, .za które same Niemcy powinny 
ponosić odpowiedzialność.

Argumentem przestrzeni niezbędnej 
do życia, wysuwanym obecnie przez 
Niemcy, mogą posługiwać się i mne 
narody, i jeśli w jakimkolwiek wypad 
ku mógłby on działać, to — zdaniem 
„Temps" — przede wszystkim powi* 
nien działać na rzecz Polski, Gdańsk 
bowiem jest tym klasycznym wypad­
kiem przestrzeni życiowej, gdyż w rze. 
czywistości jest on Polsce -niezbędnym 
i te właśnie względy zdecydowały o

Hitlerowski terror polityczny 
w  Czechach i Morawach

Paryż, 12. '6. (PAT) Prasa paryska 
podaje alarmujące depesze na temat 
sytuacji politycznej w Czechach i Mo* 
rawach. Dzienniki paryskie w depe* 
szach z Pragi podkreślają, iż na teren e 
Czech i Moraw Niemcy prowadziły 
prawdziły terror polityczny.

Korespondenci berlińscy dzienni­
ków paryskich zapowiadają^ iż wobec 
tego rodzaju nastrojów ludności cze* 
skiej kierownicze kola niemieckie no­
szą się z zamiarem likwidacji pozorów 
autonomii kulturalnej ii gospodarczej 
Czechów. Likwidacja mogłaby pójść 
dwoma torami. Albo w najbliższych 
dniach rząd niemiecki po prostu zli* 
kwidowałby protektorat nad Czecha* 
mi i Morawami i ogłoszonoby przyłą­
czenie tych dwóch krajów jako zwy* 
kłych prowincji do ustroju administra­
cyjnego niemieckiego, albo utrzymał* 
by jeszcze przez pewien czas pozoru 
protektoratu z tym, że faktycznie od* 
jętoby istniejącemu rządowi czeskiemu

Tonącym pospieszył 2 pomocą jadą- 
cy również kajakiem właściciel dru* 
karni w Zaleszczykach Ciesielski.

Pomimo wszelkich zabiegów Ciesiel 
skiego nie udało się uratować toną* 
tych, gdyż byli bardzo przerażeni i nie 
umieli pływać.

Na miejsce wypadku przybyła za* 
alarmowana motorówka ratunkowa, 
lecz poszukiwania nie dały rezultatu.

Jak wynika 2 dochodzeń obaj męż­
czyźni przybyli w sobotę ze Lwowa 
do Zaleszczyk na kilkudniowy odpo* 
czynek. Zaznaczyć należy, że Stry* 
kowski, jak wynika, z jego dokumen­
tów, miał już certyfikat na wyjazd w 
lipcu do Palestyny.

kwiatów. Po powitaniu Pan Prezydent 
Rzplitej udał się na spoczynek.

W  poniedziałek 12 bm. Pan Prezy­
dent Rzplitćj wraz z tpwarzycymi ?nu 
osobami zwiedzi urządzenia fabryczne, 
po czym uda się do Rożnowa.

kwestii przyznania Polsce w Gdańsku 
niezbędnych jej praw.

Dziennik cytuje zdanie samego kan* 
clerza Hitlera, wypowiedziane publicz­
nie 20 kwietnia 1938 r., że Gdańsk 
przestał być punktem newralgicznym 
Europy. Tak więc, konkluduje 
„Temps", polityka niemiecka jest peł* 
na sprzeczności i zarówno w Gdańsku 
jak i gdzieindziej Berlin kieruje się je­
dynie względami dominaęii i  hegemo* 
nii, posługując się stale tymi samymi 
metodami.

Berlin, 12. 6. (PAT) Pismo Komisa* 
rza Generalnego R. P. do Senatu gdań 
skiego komentowane jest przez nie­
mieckie kola polityczne jako dowód, 
że Polska nie objawia woli pacyfikacji 
stosunków polsko*gdańskich i dąży 
do wywołania konfliktów.

i organizacji czeskiej wszelką swobo­
dę działania.

Dzienniki paryskie w tytułach pod* 
kreślają, iż w ramach Rzeszy tworzy 
się nowa Alzacja i Lotaryngia.

„Intransigeant" publikuje wywiad z 
b. posłem czeskim wś Paryżu Ossus- 
kym, który analizując sytuację w Cze* 
chach pisie, iż po kilku tygodniach 
względnie łagodnych rządów niemiec* 
kich sytuacja obecna stała się wprost 
nieznośna dla ludności czesk ej. W  cią­
gu ostatnich 6 tygodni wywożono do 
Niemiec wszystko: kraty żelazne, 
wszystkie części metalowe, zapasy zho* 
ża, bydło, cukier. Ludność czeska, któ 
ra przyzwyczajona była do względnie 
wysokiego poziomu życia, nagle sta­
nęła prawic przed widmem głodu. Do

Stan zasiewów zbóż
i z iem n iakó w

W arszaw a. 12. 6. (Tel. wł.) — L r.) 
Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego ogólny stan zasiewów 
zbóż oraz ziemniaków na dzień 1-go 
czerwca, ustalony na podstawie spra­
wozdań korespondentów rolnych, prze 
ciętnie dla całej Polski lepszy był rdz 
średni, wykazując lekką poprawę z# 
równo w stosunku do stanu z dnia 15 
maja jak i do stanu z 1 czerwca ub. r.

Druga połową maja była w dalszym 
ciągu chłodna oraz obfitująca w opa* 
dy, to  też około 60 proc, korespon* 
dentów donosiło o niedostatecznej ilo­
ści ciepła i słońca dłą wegetacji roślin, 
natomiast 50 proc, donosiło o nadmia* 
rze wilgoci w zoli.

Najbardziej pod tym względem wy* 
różniały się województwa południowe 
z wyjątkiem tarnopolskiego, oraz ślą­
skie,’ kieleckie, łódzkie i  poznańskie 
gdzie od 60—100 proc, koresponoen* 
tów komunikowało o  nadmiarze wilgo* 
ci. Znaczna ilość wilgoci spowodewa 
la wzrost o jim in , to też na  m io ta c h

M an ew ry  h itlerow skich
sztunnńwek w Gdańsku

Gdańsk, 12. 6. (PAT) W  niedzielę 
odbywały się tu wojskowe ćwiczenia 
oddziałów szturmowych S. A. Prus 
Wschodnich ii Gdańska. Po ulicach 
miasta krążyły liczne oddziały w peł* 
nym ekwipunku i uzbrojone w kara­
biny, poza tym przejeżdżają ułjcami 
wojskowe samochody, motocykle itd. 
N a ćwiczenia te przybył również gau* 
leiter Prus Wschodnich Roch,

Walka o szkolnictwa
w kraju Kłajpedzkłm

Kowno, 12. 6. (PAT) Donoszą z 
Kłajpedy, że delegacja Towarzystwa 
szkół litewskich w kraju kłajpedzkim 
ma się udać do Królewca do nadpre- 
zydenta Prus Wschodnich. Delegacja 
ma prosić o  zezwolenie na założenie 
litewskich szkół powszechnych w kra* 
ju kłajpedzkim.

Jak wiadomo, sytuacja szkolnictwa 
litewskiego w kraju kłajpedzkim _jes1 
opłakana.

Pech włoskiego
dziennikarza

Tunis, 12. 6. (PAT) Dziennikarz 
włoski Ciucci, aresztowany 15 stycz. 
nia br. w chwili fotografowania ob­
iektów wojskowych, który został zwoi 
niony z aresztu, został ponownie are* 
sztowany.

szkół czeskich wprowadzono książki 
niemieckie, które fałszują histpfię cze* 
ską i wskazują', iż Czechy nie są żad* 
dnym narodem, tylko stanowią prze­
strzeń życiową dla Rzeszy.

Zastępca protektora Czech, N eura* 
tha, Frank, który w istocie rzeczy jest' 
istotnym rządcą Czech, w deklaracji 
oświadczył, że Czesi nie mają żadnych 
praw do niepodległości i są skazane na 
to, aby pracować dla Wielkiej Rzeszy.1 
Naród czeski, zakończył swe wywody. 
Ossusky, któremu odbiera się jego ję­
zyk i jego kultturę narodową, jego tra* 
dycję. i z którego chce się uęsynić na* 
ród pariasów, przeciwstawia "s ię  akc ji 
niemieckiej, chcąc zachować swą «a-. 
rodowość,

niżej położonych żyto miejscami wylt 
glo. >  _

Z asiew y ja re  ro z w ija ją  s ię  pom yśl­
nie. Najlepiej przedstawiają się zasie* 
wy w województwach wołyńskim, tar* 
nopolskim i lubelskim, gdzie stan ozi­
min był dobry, zasiewów zaś jarych 
znacznie większy od średniego.

Najgorszy natomiast stan zbóż mia­
ły województwa wileńskie i. nowo# 
grodzkie, gdzie z wyjątkiem żyta stan 
zasiewów był niższy od średniego. 
Ziemniaki najgorzej przedstawiały się 
w woj. poznańskim i łódzkim. O zna­
cznych zniszczeniach w polu* wyrzą* 
dzonych przez burzę i grady doniosło 
od 10—30 proc, korespondentów.

Ryga, 12. 6. (PAT) W  Dynaburgu 
odbył się zjazd przedstawicieli wszyst­
kich byłych organizacyj polskich na 
Łotwie, obecnie zgrupowanych w cen* 
tralną organizację p. n. „Zjednoczenie 
Polaków na Łotwie". Celem ziazdiz 
bwł wvbńr zarządu oreanizacu.
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Pierwszy etap międzynarodowego raidu 
Automobilklubu Polski

niedzielę rano rozpoczął się 
w  ^Warszawie XII Międzynarodo* 
wy Raid Automobilklubu Polski, 
odbywający się pod wysokim pro* 
tektoratem Pana Prezydenta R. P. i 
Marszałka Smigłego«Rydza. Raid 
potrwa do 18 bm. i obejmuje cztery 
etapy łącznej długości ok. 4.500 km. 
Pierwszy etap prowadzi z Warsza­
w y przez .Chrzanów, Kraków, No» 
wy Sącz i  Lwó'w do Kowla, a stam­
tąd do Brześcia n/Bugiem i  z powro* 
łem do Warszawy. Długość etapu 
wynosi 1444 km.

Zaparkowane od soboty wozy w  
parku samochodowym na polu Mo­
kotowskim zostały udostępnione dla 
kierowców na 30 min. przed sygna* 
łem odjazdu pierwszego samochodu- 
Przed wyruszeniem odbyła się w  par 
ku próba rozruchu silnika, która po­
legała na tym, że kierowcy, którzy 
na dany sygnał uruchomili silniki w 
ciągu 20 sek., zostali nagrodzeni pię 
cioma punktami dodatnimi. Silniki 
musiały jednak pracować na postoju 
bez przerwy conajmniej przez 30 na* 
stepnych sekund.

Rozruszanie silnika odbyło się t; 
zw. rozrusznikiem elektrycznym, 
gdyż rozruszanie korbą lub innym 
sposobem obciążało wóz punktami 
karnymi.

Po grobie rozruchu silnika samo* 
chody zostały przeprowadzone przez 
kierownictwo zawodów grupami w 
kolejności numerów startowych i kia 
sami na miejsce próby szybkości pła 
skiej, która odbyła się na szosie 
piotrkowskiej. Gdy samochody przy 
były na miejsce startu odbyła się 
próba startu z miejsca z silnikami 
.ty ruchu, z .pełną obsadą samochodu, 
przyczym każdy samochód szedł, 
przez półtora kilometra w  rozbiegu, 
poczym odbyła się właściwa próba; 
szybkości na dystansie jednego kile 
metra.

Po tych próbach rozpoczął sięwla  
ściwy start 'do wielkiego raidu. N a  
całej trasie pierwszego etapu biegną* 
żego przez najpiękniejsze miejscowo 
ści naszego kraju panował wzorowy 
porządek. N a skrzyżowaniu dróg 
znajdowali się policjanci, strażnicy, 
drogi, członkowie Strzelca i  organi- 
zacyj społecznych, którzy chorą* 
Siewkami wskazywali drogę uczest­
nikom raidu. Warto zaznaczyć, że 
na ogół kierowcy prywatnych sarno* 
'chodów i  pojazdójw konnych ułat­
wiali zadanie uczestnikom raidu, 
ujeżdżając z drogi na prawa stronę., 
Lekkie pogorszenie nastąpiło na te* 
fenie miejscowości podkarpackich. 
N a szczęście stan ten trwał niedługo 
i  na dalszej trasie zawodnicy mogli 
jechać bez większych przeszkód.

Zainteresowanie raidem było bar­
dzo duże. N a trasie zgromadziły się 
tłumy mieszkańców, witających ser* 
decznie zawodników.

Dość niezwykłemu wypadkowi u* 
legi pod Częstochową zawodnik Tar

Wyścigi konne we Lwowie
WYNIKI Z NIEDZIELI 11 CZERWCA 

BR. (15 DZIEŃ WYŚCIGÓW
Gonitwa I. 1000 zł. dla 3 1. koni. Dyst. 

ok. 2000 m.
1) Pazur, 2) Haile Sclassie. Tot. zw. 10-50. 

Biegały 2 konie.
Gonitwa II. 1600 dla 4 1. i st. og.,' oraz 

I  i  5 1. kl. ar. Dyst. ok. 2400 m.
1) Afganistan, 2) Ramayana, 3) El-Haifi, 

4) Półkozic. Tot. zw.: 49.50, franc. 10.00, 
750. Biegały 4 konie.

Gonitwa III. 1500 zł. Nagroda Im. W. hr. 
Siemieńskiego-Lewickiego dla 4 1. i st. .koni. 
Dyst. ok. 4.800 m. przeszkody.

1) Cydonia (typ „Dz. Polsk."), 2) Mino* 
tour, 3) Rijad. Tot. zw.: 7.—. Biegały 3 ko-

Gonitwa IV. 600 zł. dla 4 1. i  st. koni. 
Dyst. ok. 1600 m.

1) Petarda (typ „Dziennika Polskiego"), 
Rafa, 3) Magenta, JJ^Atgiatyna.

nawa jadący na Aero 30. Mianowi* 
cie na szosie znalazło się stado kur, 
jedna z nich na widok pędzącej ma* 
szyny wzbiła się w powietrze i silą 
rozpędu zbiła przednią szybę, której 
odłamki poraniły lekko Tarnawę.

Zawodnicy zatrzymali- się po drodze 
w Chrzanowie, Sanoku i we Lwowie. 
W  pierwszych, dwóch miejscowościach 
zawodnicy otrzymali przejazdowe wi­
zy kontrolne. - Na punktach były zor­

Polska pokonała Litwę 
w meczu lekkoatletycznym

W  ciągu soboty i niedzieli odbył się 
w Warszawie pierwszy międzypań* 
stwowy mecz lekkoatletyczny Polska— 
Litwa. Zawody otrzymały bardzo uro* 
czyste ramy, przy czym licznie zgroma 
dzona publiczność witała bardzo ser* 
decznie gości.

Zgodnie z przewidywaniami zwycię­
żyła zdecydowanie reprezentacja Pol* 
ski w stosunku 105:59. Należy zazna* 
czyć, że punktacja ofiacjalna obejmuje 
jedynie konkurencje męskie. Konku* 
rencje kobiece odbywały się pozą kon­
kursem i oficjalnie punktowane nie 
.były.
1 Ogółem Polacy wygrali wszystkie 
^conkurencje, zarówno w konkuren* 
ęjach męskich jak i kobiecych, z wyjął* 
Ijiem skoku '■ wzwyż panów. W  
sfatniej konkurencji Litwini przez Ko- 
njarasa odnieśli jedyne zwycięstwo 
Sfnsacją zawodów była porażka Kwa* 
śniewskiej=Trytkowej z Flakowiczćw* 
ną w rzucie oszczepem pań. W  tej kon 
karencji Litwinki wogóle nie starto­
wały. ' , . .

Techniczne wyniki przedstawiają się 
następująco: 100 m. panów — 1). Ład* 
noy/ski (Polska 11,4, 2) Prejsas (Li* 
twa) 11,4; skok o tyczce: 1), Mucha 
(P) 3,90, 2) Kluk (P) 3,70; 100 m. pań;
1) Książkiewiczówna (P) 13,2, 2) Ga* 
wrońska 13,5; rzut .kulą panów: 1) 
Gierutto (P) 15,21, 2) Jaukunas (L) 
13,60 (rekord litewski); 400 m. panów: 
1) Gąssowski (P) 50,2, 2) Bakunas (L) 
52,4; rzut dyskiem pań: 1) Cejzikowa 
(P) 36,24, 2) Skrzypnikówna (P) 32,76;

Polonia pokonała 
Union-Touring 6:1

Warszawa, 12. 6. W  niedzielę roze* 
grany został w Warszawie mecz pił* 
karski o mistrzostwo. Ligi państwowej 
pomiędzy drużynami1 Polonią i Łódz­
kim Union-Touring. Zwyciężyła Polo­
nia w stosunku 6:1 .(2:1). Dla zwy­
cięzców, 5 bramek zdobył Odrowąż, 
6*tą — Justynowicz. Dla Unidn*Tou« 
ringu jedyną bramkę zdobył Zaydel 
głową. ' .

Gra stała na słabym poziomie. Polo­
nia po przerwie rozegrała się.

Zawody zgromadziły ok. 7.000 wi* 
dzów. Sędziował p. Lustgarten z Kra* 
kowa.

Demokracia II, Jaremcza. Tot. zw.: 8.50, 
franc. 6.50, 8.—. Biegały 4 konie.

Gonitwa V. 700 zł. dla 4 ł. i  st. koni. 
'Dyst, ok. 2400 m. (ploty).

1) Centyfolia (typ „Dz. Polsk."), 2) 
Łotr (typ „Dz.1 Polsk,"), 3) Łaskawa Pani, 
Cwał II nie-ukończył -gonitwy. Wycofane: 
Raatyr, Fory,ś.'Tot. zw.: 7.—, franc. 5.—, 
5.—. Biegały 4 konie.

Gonitwa VI. 500 zł. dla 3 i 4 1. koni 
amg-ar. Dyst. ok.. 1800 ni.

1) Jawa II, 2) Ęffendi, 3) Turkot, 
4) Figaro. Wycofany: Kolorado. Tot. zw.: 
29-—, franc.: 1150, 9.50. Biegało 5 koni.

Godzina VII. • 1200 zł. dla 3 i 4 1. og- ; 
kl. Dyst. ok. 2400 w.
’ 1) Alfa, 2) Swawola, 3) Moja Tutta, 4) 

Fłórisdorf. Tot. zw.: 20.50. franc.: 9, 11-50. 
Biegało 5.koni.

ganizowane stacje odżywcze dla za­
wodników.

Około godz. 17.30 poczęły przyby* 
wać do Lwowa pierwsze samochody 
raidowe, które zostały zaparkowane 
na ul. Marszałkowskiej obok gmachu 
Uniwersytetu J. K. Wszyscy zawód* 
nicy zatrzymali się we Lwowie na czte* 
ry  godziny, - po czym wyruszyli drogą 
na Zbaraż, Kowel i Brześć n. Bugiem 
z powrotem do Warszawy.

trójskok: 1) Luckhaus (P) 14,52, 2) 
K. Hoffman (P) 14,38; 1500 m.: 1) Sta­
niszewski (P) 3:58; sztafeta: 4X100 m. 
panów: 1) Polska w składzie Ładnow* 
ski, Trojanowski, Tęsiorowski i Pień* 
kowski w czasie 44,9, 2) Litwa; sztafe* 
ta 4X100 pań: 1) Polska w składzie 
Kałużowa, Staruszkiewiczówna, Gav- 
sorlka i Książkiewiczówna w czasie 
52, 2) Litwa; 400 m. przez płotki: 1) 
Kaszta (P) 59, 2) Jurkowski (P) 60,4; 
skoki w dal pań: 1) Słomczewska (P) 
5-42, 2) Szepaitiene (L) 5,03; 200 m. pa* 
nów; 1) Ładnowski (P) 23,4, 2) Baku* 
nas (L) 23,5; rzut dyskiem panów: 1) 
Gierutto (P) 45,15, 2) Fiedoruk (P) 
43,67; 800 m. panów; 1) Gąssowski (P) 
1:56,4, 2) Winecki:(P). 2:00,4; rzut ku* 

i ą r,pań: T) Płakowlczówna (P) 12.42, 2) 
Cejzikowa (P) 11,39; skok wdał pa­
nów: 1) K. Hoffman (P) 6,98, 2) Kon* 
drackas (L) 6,67; 5000 1) Noji (P)

Porażka Pogoni z A. K. S.

pkt. st. br.
14:4 38:10
10:6 23-12
10:6 17:13
10:6 12:17
9:7 19:12
9:7 16:15
7:11 15:22
4:10 14:17
4:10 13:21
3:13 10:37

Po niedzielnych zawodach o mi­
strzostwo Ligi stan tabeli przedstawia 
się następująco:

gier
1) Ruch 9
2) W arta : 8
3) Wisła 8
4) Cracoyta 8
5) A. K. S. , 8
6) Pogoń 8
7) . Garbami; 9
8) Polonia _  .. 7
9) Warszawianka 7

10) Union Touring 8

AKS zwycięży! Pogoń 2:0 (0:0)
Katowice, 12. 6. W  Chorzowie w me­

czu o mistrzostwo Ligi AKS pokonał 
lwowską Pogoń 2:0 (0:0) po grze 
ostrej i miejscami brualnej. Ofiarą zbyt 
ostrej gry padł w drugiej połowie le­
wy pomocnik Pogoni Sumara oraz 
prawy pomocnik Hanin. Pierwszą 
bramkę zdobył AKS w 3-ej min. po 
przerwie przez Spodzieję. Druga bram 
ka spadła z rzutu karnego w 28*ej min. 
ze strzału Piątka. Sędziował niezdecy* 
dowanie p. Rettig z Łodzi. Widzów 
około 3.000.

Cracoyia wygrała 
z Garbarnią 2:1

Kraków, 12. 6. W  meczu ligowym 
Cracoyia odniosła zasłużone zwycię* 
stwo nad Garbarnią 2:1 (0:1). Zawody 
stały na b. niskim poziomie. Po zmia­
nie pól Cracoyia przejęła całkowicie 
inicjatywę. Zawody prowadził p. Pi* 
chelsk; z Warszawy. Widzów około 
3.500.

Porażka Warszawianki z Warta
Poznań, 12. 6. W  Poznaniu wobec 

3 tysięcy widzów W arta w meczu o 
mistrzostwo Ligi pokonała Warsza* 
wiankę 4:2 (2:0). W arta jako zespół 
górowała, technicznie nad przeciwni' 
k ’em, a- po przerwie przez pewien czas 
prowadziła nawet 4:0. Po usunięciu 
Lisa Warszawianka miała zadanie uła­
twione i zdobyła dwie bramki, ustal a- 

jącjw yjiik dnią,

15:16, 2) ..Herman ,(P) 15:45.6; rzut 
oszczepem pań: l) Piikowicsdw*a (?) 
38.15, 2) Kwaśnie wska*Try<kow* (F) 
37,60; skok wzwyi .panów; 1) Komarss 
(L) 1,80, 2)” Siemiątkowski (P) 1.70; 
200 m. pań: 1) Kałużowa (?) 27,99, 2) 
Gawrońska (P) 28.

W  sztafecie 100x200x300x400 zwyćię 
żyła Polska w składzie; Jaszczuk, Ład, 
nowski, Kuśociński, Gąssowski w cza 
sie 2:03,2 przed' Litwą 2:06 sek.

Zwycięska reprezentacja Polski zdo­
była honorową nagrodę przechodnią, 
ufundowaną przez Ministra Opieki 
Społecznej, Mariana Zyndram*Kościał* 
kowskiego.

Zwycięstwa Jędrzejowskiej 
i Tłoczyńskiego w Paryżu
Paryż, 12. 6. W  niedzielę w dalszych 

rozgrywkach tenisowych o niistrzo* 
stwo Francji Jędrzejowska i Tłoczyć* 
ski zakwalifikowali śię do następnych 
rund.

Tłoczyński walczył z algerczykiem 
Abdesselamem, wygrywając po cięż­
kiej walce 4:6 6:4 6:8 10:8.

W  grze pań Jędrzejowska - walczyła 
na głównym korcie z czwarta rakietą 
Francji Halff, wygrywając 4:6 6:2 6:4.

Włochy - Rumunia 1:0
Bukareszt, 12. 6. W  niedzielę roze, 

grany został w Bukareszcie między­
państwowy mecz piłki nożnej Wło­
chy—Rumunia. Mecz zakończył się nie 
znacznym zwycięstwem drużyny wło­
skiej w stosunku 1:0 (1:0). Zwycięską 
bramkę uzyskali Włosi w 31 min. ze 
strzału lewoskrzydłowego, który wy* 
korzystał zamieszanie pod bramką ru­
muńską i starzeli! z odległości kilku 
metrów.

Dla Warty bramki zdobyli: Scherf* 
kę (2, w tym jedna z karnego) i Kazi- 
mierczak (2). Dla Warszawianki oba 
punkty zdobył Pirych.

Zawody prowadził p. Grabiński.

COWEJ LOZPN.
1) Podaje się do wiadomości, że v

ariacie LÓZPSN są “ *L v '~
dusze wypadkowe"
plarz.

2) Posiedzenie sekc 
będzie się w piątek d 
19-tej w sali posiedzeń LOZPN. 
wszystkich członków komisji obowiązkowa. 
Przewadn. Komisji (—) Dr Redler Izydor

Sekretarz (—) Kowalski Marian

KOMUNIKAT NR. 18/39 
z posiedzenia Wydziału Spraw Sędziow­

skich LOZPN z dn. 6 czerwca 1939 r.
1) Wzywa się pp. Sędziów, którzy nie 

posiadają dotychczas legitymacyj PW i WF, 
by złożyli w sekretariacie WSS fotografie 
celem wyrobienia tychże, gdyż w przeciw­
nym razie nie będą otrzymywali zniżek ko, 
lejowych do prowadzenia zawodów zamiej­
scowych.

2) Z powodu rezygnacji członka Komi­
sji kwalifikacyjnej p. Kuchara Wacława, 
Zarząd na posiedzeniu w dniu 6 bm. do­
kooptował ,w skład Komisji p. kpt. Pali, 
szewskiego Tadeusza.

3) Przypomina się wszystkim sędziom, 
że bezwzględnie należy zgłaszać pisemnie 
o niemożności prowadzenia zawodów dc 
wtorku każdego tygodnia.

4) Przypomina się Pp. Sędziom, Iż zgod­
nie z komunikatem LOZPN Nr. 18 z dn. 
25 maja br. o przestrzeganiu na zawodach 
o mistrz, wszystkich klas, że poza bramka­
rzem rezerwowym, lekarzem wzgl. satuiariu, 
szem dyplomowanym, nie wolno nikomu, 
nawet członkom Zarządu wzgl. trenerom 
znajdować się w pobliżu bramek, lub- linii 
boiska. W przeciwnym razie należy zawody 
przerwać aż do czasu usunięcia niepowoła­
nych osób.

5) Udzielono urlopu p. Zaleskiemu Je­
rzemu od 1 czerwca do 30 czerwca 1939, zaś 
odwołano urlop p. Nussenblattowi N. z 
dniem 6 czerwca 1939.

Przewodniczący: (—) red. T. Przybylski 
Sekretarz: (—) Kwasik St.

Wiedeń, 12. 6. (PAT) Kanclerz Hit 
ler wydał późnym wieczorem na zam­
ku Kobenzl bankiet dla Ryszarda 
Straussa z okazji jego 75>letniej rocz-
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Słowacja „niepodległa” i wygłodzona
Bratysława w. czerwcu.

Pierwsze co się rzuca w oczy turyście 
zwiedzającemu Słowację to jednako w 
stolicy jak na prowincji dotkliwy brak 
towarów. W  Bratysławie, większość 
kupców otwiera sklepy tylko na parę 
godzin. Inne są „zamknięte na sezon 
letni**,

Pewićn właściciel cukierni w  mieście 
prowincjonalnym informuje, że

na zamówienie 300 kg czekolady, 
które mu się zdawało skromne od- 
powiednio do okoliczności, etosy# 
mał „obietnicę" dostarczenia 25 kg. 

Podobnie jest z innymi produktami 
kolonialnymi, jak ryż, kawa, herbata 
itp. Co się tyczy krajowych produk­
tów, zwłaszcza tłuszczu, to zostały one 
zagarnięte przez Niemców, a może i 
częściowo nagromadzone w spiżarniach
zapobiegliwych gospodyń.

Pod tym względem „protegowana* 
Słowacja znalazła się w identycznym 
położeniu co Niemcy. Jednakże morał® 
nie efekt nie jest ten sam, gdyż przed 
rozbiorem Czechosłowacji, ludność 
była przyzwyczajona do abondancji 
środków żywności, Niemcom oddaw® 
na obcej.

Drugim signum czasu są na wpół 
zamknięte okienka kas banko­

wych. «
Otwierają się one jedynie na dwie 
godziny dziennie od 10—-12 w polu® 
dnie. Sytuacja finansowa kraju wzbu® 
dza poważne refleksje. Według ofi# 
cjalnych deklaracji, deficyt budżeto­
wy wyniósł w ciągu pierwszego kwat# 
tału 1939 aż 138 milionów koron sio# 
wackich, a więc sumę bardzo wysoką 
jak na tak  mały kraj. Sytuacja waluty 
jest także nieszczególna. Węgierski 
pengoe, który według słowackiego 
Banku narodowego jest wart tylko 
5 koron, zaś według Banku Węgiez# 
skiego 7, wymienia się tutaj łatwo na 
10, 12 koron j  więcej. Słowacy liczyli 
i liczą jeszcze ciągle na zwrot 100 mi­
lionów ze sum zagarniętych przez 
Niemców w bankach praskich. Jak do® 
tąd jednak nic o tych zwrotach nie siy# 
chać.

Przemysł słowacki znajduje się w 
stanie kompletnego marazmu.

Jeden z wybitnych przemysłowców 
bratysławskich, zapytany, czy Nism# 
cy nie usiłują zredukować do mini­
mum aktywności słowackiego przemy®

(Korespondencja własna 
słu w celu zdobycia w tym kraju no® 
wego rynku zbytu, odpowiedział ostroż 
nie; „Nie da się zaprzeczyć, że Niemcy 
nie omijają żadnej okazji w gruntowaniu 
swoich interesów, z drugiej strony jed# 
nak nie mają żadnego interesu w ska­
zaniu nas na nędzę i rozpacz. Miesza® 
na komisja niemiecko«słowacka bada 
aktualnie te właśnie problemy. To 
prawda, że

niektóre żądania Niemiec są nie® 
słychane. Między innymi zapropo­
nowano nam zupełne zwinięcie 
przemysłu szklanego, który ma w 
naszym kraju stare tradycje i który |

Z E  S P O H T L

Zakończen ie  p ierw szego  etapu  
w  Międzynarodowym Raidzie A. P.

Dramatyczna walka z kurzem. Tak cha­
rakteryzują wszyscy kierowcy pierwszy e- 
tap wielkiego międzynarodowego raidu 
A. P., który liczył 1385 km. Istotnie panują® 
ce od paru dni upały spowodowały, że na 
przestrzeni kilometrów szosy ciągnęły się za 
wozami tumany kurzu, utrudniające w zna­
cznej mierze prowadzenie wozów, a szcze­
gólnie mijanie. To też jazda w godzinach 
nocnych nie należała do łatwych i wyma­
gała od kierowcy dużej rutyny i współżycia 
z maszyną. Pierwsze wozy raidowe opuściły 
Lwów o godz. 21.30 w -niedzielę, kierując 
się skróconą o 70 km. trasą, po przez Zlo. 
czów, Łuck. Kowel, Brześć nad Bugiem do 
Warszawy.

Województwo ■wołyńskie powitało za­
wodników bardzo serdecznie, gdyż na gra­
nicy województwa przy wjeździe ustawiono 
wysoką bramę triumfalną, spowitą w gir­
landy i kwiaty z napisem: „Witamy zawód® 
tuków". Na punkcie kontr, w Łucku, gdyż 
poprzedni punkt kontrol. Tarnopol został 
skreślony, zorganizowano punkt odżywczy. 
Zawodnicy pobrali w swych książeczkach 
drogowych przejazdowe wizy kontrolne. 
Podobnie jak i na trasie do Lwowa, tak i 
później panował na szosach wzorowy po­
rządek, za wyjątkiem jednej wsi pod Ko­
wlem, gdzie dzięki przytomności kierowcy, 
nie doszło do groźnej w skutki katastrofy, 
mianowicie szosą jechały trzy furmanki, 
które na znak inż. Pronaszki, kierowcy sa­
mochodu nr. 43 (Rencau Primaquatre) zje­
chały na prawą stronę. Jedna z furmanek 
w ostatnim momencie, gdy samochód pędził 
z szybkością ok. 120 km. na godzinę, wje­
chała na środek szosy. W odległości od fur-, 
mańki o jakieś 50 m. kierowca samochodu 
inż. Pronaszko'zaczął hamować, a bojąc się. 
że może nastąpić zderzenie, skręcił na lewo 
i wjechał do rowu. Przednie koła zaryły się 
w ziemię, tylne zawisły w powietrzu nad 
szosą. Zarówno załoga maszyny w osobach

„Dziennika Polskiego**)
jest n aszą  chlubą.

Tę propozycję odrzuciliśmy. W  o* 
becnęj chwili cierpimy najwięcej s 
przyczyny braku artykułów pierwszej 
potrzeby i kapitałów, który powoduje 
znaczne zwolnienie tempa naszej ak» 
tywności przemysłowej. Spodziewamy 
się, że te trudności są prowizoryczne. 
Niemcy są gotowe, przyniósłszy swo# 
je kapitały, rozwinąć u nas pewne ga­
łęzie przemysłu, których byliśmy po# 
zbawieni; na przykład fabrykację ma® 
szyn".

Nikt tu nie zaprzecza, że 
w obecnej formacji polityeznej,

inż. Pronaszki, mechanika Pogorzelskiego i 
pasażera red. Ulrycha wyszła z tej Opresji 
bez szwanku. — Wóz ze względu na silną 
konstrukcję nie doznał żadnych uszkodzeń. 
Wspólnymi siłami wciągnięto maszynę na 
szosę i jazda odbywała się dalej bez prze­
szkód.

Daleko tragiczniej skończyła się katastro® 
fa wozu nr. 42 Rencau, prowadzonego 
przez inż. Krzeczkowskicgo. Na 20 kim. 
przed Łuckiem w samochodzie na zakręcie 
nawaliła opona i wóz, jadący z dużą szyb­
kością, wjechał na przydrożny słup. Karo­
seria -ostała strzaskana. Inż. Krzcczkowski 
orz iadący tym wozem red. Sokopp nie po­
nieśli żadnych obrażeń.

Na trasie raidu, mimo wczesnych go# 
dżin rannych, gromadziły się tłumy ludno­
ści wiejskiej, która oklaskami witała wozy i 
kierowców. Mile powitanie zawodnikom 
zgotowała dziatwa szkolna ze szkoły pow­
szechnej w Woskrzewieach, która wyszła 
na trasę o godz. 4-tej rano wraz z kierów# 
nikiem szkoły i chorągiewkami witała jadą- 
cc samochody raidowe.

Do Warszawy przybył pierwszy Polturak 
o godz. 6-tcj rano, następnie przybywali 
Ripepr, Katelbach, hr. Potocki, zawodnik 
czeski Formanek, inż. Pronaszko i inni. — 
Wozy zostały zaparkowane w parku samo® 
chodowym na Polu Mokotowskim.

Według otrzymanych przez nas wiadomo­
ści, inż. Krzcczkowski i p. Petzen mają wy­
cofać się z raidu.

Z zawodników zagrań, biorą w rajdzie 
udział: Formanek (Czechy) na Aero 30. 
Bellen (Jugosławia) na Skodzie 1100, Ghi- 
sałba (Italia) Fiat 1100, Ouatresous (Frań® 
cja) na Reneau Primaąuatre. W raidzie bio­
rą również udział dwie znane polskie za­
wodniczki, walcząoe z sobą o prymat pierw 
szeńsbwa — panie Zagóma i  Kuncewicz®* 
wa — obie na Chevroletaeh.

która się nazywa Słowacją® cały 
sposób egzystencji jest należny od 
potężnego protektora, Rzeszy nie# 

mieckiej.
Na czym więc polega „niezależność" 

nowego państwa? Słowacy podkreśla­
ją z naciskiem, je  nie są ,,protektora# 
tem“, ale „protegowanymi", co nie jest 
równoznaczne. Sądzą, że bez opieki 
niemieckiej staliby się łatwym typem 
Węgier, którym mały kraik nie zda# 
łałby się oprzeć. Jako dowód, że sta# 
nowią państwo niezależne, które per­
traktuje z kim chce, podają Słowacy 
przykład, że w chwili anulowania 
przez Niemcy układu z Polską, rząd 
słowacki kontynuował pertraktacje 
handlowe z Polską, które już w  mię* 
dzyczasje doprowadziły do układu.

Słowacy, którzy jak sami przyznają, 
nie posiadali nigdy prawdziwej niepo® 
dległośoi, upajają się obecnie niepodle# 
głością, nad którą czuwa opieka Rze­
szy, „Czesi nas nigdy nie rozumieli'' 
— mówią Słowacy. „Mogliśmy być 
braćmi, ale Praga chclała w n*5 ww 
dzieć podwładnych. Zagarniał* wszyst 
kie wysokie funkcje". Zarzuca się tu 
polityce Benesza uporczywe sprzęci* 
wianie się wówczas, kiedy był jeszcze 
czas po temu, restauracji Habsburgów 
i unii w jakiejkolwiek formie s Au# 
strią. ' 5 &

Etnograficznie ludność Słowacji wy­
raża się w następujących cyfrach; na 
Ogólną liczbę 2 miln. mieszkańców,' 
przypada na mniejszość niemiecką 
150.000, przy yczym skupi* się ona w 
Bratysławie i najbliższej okolicy.

Największy plac w sercu stolicy zo# 
stał ostatnio przemianowany, na plac 
Hitlera. W  Trnawie, ulicę Masaryka 
również przemianowano n a  ulicę Adol 
fa Hitlera. Jedyne dzienniki zagra# 
niczne, jakie można dostać w handlu, 
to dzienniki niemieckie.

Co sądzi o tym wszystkim ludność 
j słowacka? Opinia ludzi prosty A  wy# 
■ raża się prawdopodobnie w  filozoficz­

nym powiedzeniu pewnego skromnego 
urzędnika na prowincji, w  chwili na#
stania regime‘u republikańskiego;

„Mówią nam, że byliśmy dotych­
czas uciskani przez Węgrów; ja o- 
sobiście tego nie dostrzegałem. Te­
raz nam mówią, że jesteśmy wolni;
i tego również nie zauważyłem*4.

G . T.

Tydzień f  ilmowy

Autor, aktor i reżyser 
w  jedne.

Poczytny autor francuski, Francis 
Carco wyreżyserował osobiście film, 
przerobiony z własnej powieści i na® 
wet zagrał w  nim samego siebie. Car­
co, który swą twórczość literacką po­
święcił studiowaniu środowisk rzezi® 
mieszków, kokot i innych mętnych 
typów, ocierających się dosłownie lub 
w przybliżeniu o  kratki, dając „W ię#  
z i e n i e  k o b i e t "  (KOPERNIK) 
działał wyraźnie pro domo sua. Zdzi­
wionym czytelnikom stara się uspra® 
wiedliwić kierunek swej działalności li 
terackiej wyjaśnieniem: Skoro się ba® 
brzę w  bagnie najpaskudniejszych wy® 
stępków, skoro robię bohaterów z pa- 
serek i szantażystów, to czynię to w 
imię doniosłej misji społecznej. Spójrz# 
cie oto na tę niewinną i szlachetną Ju- 
liettę Regent, która pozostała czysta i 
wzniosła mimo wyroku sądowego, a 
którą purytańskie nastawienie ukocha® 
.lego mężczyzny pakuje z powrotem 
w labirynt szantażu i występku. Trze® 
baż dopiero wyrozumiałości i  serca ro® 
mansopisarza* właśni* Eranctf* „Car-

osobse
co, aby. nieszczęśliwą wydobyć z mat# 
ni, aby przemówić do rozumu i  ludz­
kości jej bezwzględnego męża, aby 
wreszcie pogodzić rozbite stadło.

Trzeba przyznać, że realizacja „Wię® 
zienia kobiet" została oddana w dobre 
ręce. Francis Carco okazał się zdolnym 
Teżyserem i poprawnym aktorem, Vi- 
viane Romance jest doskonała w typie, 
w którym się specjalizuje, Jean Worms 
i Renee Saint® Cyr dali sylwetki starań 
nie wypracowane.

Podobny problem ideologiczny jak 
w „Więzieniu kobiet", usiłuje rozwią# 
zać amerykański film p .t. „T en , k t ó ­
r e g o  u k o c h a ła m "  (CASINO). 
Tutaj rozprawiono się z nim po „busi# 
nessmańsku", udowadniając przestęp­
com czarno na białym, a raczej przeciw 
nie — bo białą kredą na czarnej tabli® 
cy, że „przestępstwo nie popłaca". Uda 
się raz i  drugi, w trzecim włamywacz 
sypnie się na całego i otrzeźwieje w 
pace. Ten pożyteczny prawdopodob­
nie w celach dydaktycznych wykład w 
artystyczne; całości filau  bezwzględ­

nie razi. Poza tym akcję przeprowadzo 
no ciekawie i konsekwentnie, jedynie 
pod koniec taśma rozciąga się nie­
znośnie. Reżyserował ten film Fritz 
Lang, grają Sylvia Sydney i George 
Raft.

„ M a ła  M i s s  B r o a d w a y ’* 
(CHIMERA) to przyjemna komedia z 
Shirley Tempie, kóra wprawdzie ro# 
śnie, ale narazie nic nie straciła ze swe 
go uroku. I miejmy nadzieje, że nie 
straci. Jest naprawdę bardzo utalento# 
wanym dzieckiem i aktorstwo ma we 
krwi. Najbardziej imponuje nam jej 
muzykalność, jej wspaniałe wyczucie 
rytmiki, jej wrodzona taneczność. Są­
dzę, że nauczyciele tej małej gwiazdki 
nie mają z nią kłopotu. Zdaje się w lot 
pojmować wszystko czego od niej żą# 
dają i intuicją odgadywać w Jakiej po­
zie , z jakim uśmieszkiem wyda się naj 
korzystniej jej wdzięk małej kobietki. 
Jest w tym może coś mechanicznego, 
jak w precyzyjnym zegarku, który się 
puszcza w,ruch za nakręceniem spręży 
ny, ale można się spodziewać, że Shir- 
leyka, dorastając, znajdzie właściwy 
wyraz dla swej indywidualności. ,Ma® 
łej Miss" dano za partnera znakomi* 
tego tancerza, George Murphy. Doda# 
no miłą muzyczkę, trochę sentymentu 
: sporo humoru. Reżyser Irving Cum# 
mings umiejętnie wymieszał te inere#

| diencje, dając całość, która bawi i
' wzrusza. ; j iii® .

„ J a s t r z ą b "  (EMPIRE), pokazany 
przed kilkoma lafy — kiedy prawdo­
podobnie został nakręcony, wywołał® 
by niewątpliwie sensację. Dziś po­
szliśmy krok naprzód zarówno w! stylu 
gry aktorskiej, w charakteryzacji jak 
też i w technice zdjęć. Wprawdzie gra 
Charles Boyera jest już prawie tak do­
skonała, jak w ostatnich filmach fran® 
cuskich, ale zato jego partnerka, Nata# 
lia Paley wydaje nam się „przedpoto­
pową" gwiazdą filmu niemego. Jest pa# 
tetyczna, egzaltowana, bez mała „dv- 
chawiczna", jak Pola Negri przed pięt® 
nastu laty. Treść „Jastrzębia" jest bar­
dzo interesująca, podobnie jak sztuk; 
de Croisseta, na której ją oparto.

„N i1 e u  s ti r a 5 z on y" (EUROPA) 
tylko tytułem swoim zapowiada film 
„bohaterski". W  gruncie rzeczy jest 
komedią i to wcale płytkiego autora® 
mentu. Dużo w nim wprawdzie śmiesz 
nych i dzikich sytuacji, ale dwie godzi 
ny tych sytuacyj to nieco zadużo. Wo- 
góle, coś tu jest nie w porządku z ty­
mi amerykańskimi komediami, ktoś 
tutaj nie ma racji. Albo Amerykanie, 
albo my. Bo dlaczego wszystko to co, 
Ameryka produkuje gwoli rozśmieszę® 
nia widzów, nam wydaje się bardziej 
puste piż dowcipne?, Czyżbv tak dale®
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S p r a w y  r u s k i e

JAKIEJ UCZYĆ HISTORII RUSI:
PRAW DZIW EJ, CZY SPREPAROWANEJ POLITYCZNIE?

N« zjeździć nauczycieli historii, jaki 1 
odbył się dnia 24 kwietnia br, we Lwo. j 
we poruszono szereg spraw dotyczą# J 
cych nauczania historii i wychowania |  
młodzieży w szkołach średnich z ru# * 
skim jęz. naucz. N a marginesie tej kon I 
ferencji rozwinęła się w prasie ukraiń- 
»kiej dyskusja, nie wiele mająca 
wspólnego ? obiektywizmem i ścisło# 
tcią, nie mówiąc już o tym, że sprawy, 
naprawdę istotne i ważne zeszły na 
dalszy plan, stały się czymś nieznacz# 
nym, ubocznym, mimo, że autor arty# 
kułu w „Dile1* z dnia 18 maja 1939 r„ 
Nr. 112, zastrzegł się, że podaje naj­
istotniejsze rzeczy z przebiegu konfc# 
rencji. ' /'

Wobec takiego ustosunkowania się 
Ukraińców do tej sprawy^ musimy i 
my tę sprawę omówić publicznie j  
sprostować niektóre „pomyłki" 
„Diła‘‘, dotyczące przede wszyst­
kim referatu proE Olipry, po# 
stulatóW/ komisji i przemówienia doc. 
dr Ziemnowicza naczelnika wydz. 
»zkół średnich, jako najważniejsze.

Trefić referatu opracowanego przez 
prof. Oliprę na temat: „Przykład reali­
zacji programu nauczania historii w li# 
ceum z ruskim jęz. nauczania z u# 
względnieniem trudności technicznych 
i wychowawczych", oparta na grun# 
townej znajomości rzeczy, obejmowała 
następujące sprawy: 1) Pogłębienie i 
uwzględnienie w  szerszym zakresie hi­
storii Rusi w liceach z ruskim jęz. 
naucz, za czym przemawiają względy 
naukowe, polityczne, wychowawcze i 
polska racja stanu, w ramach obowią. 
zującego programu nauczania historii 
w liceum, przez organiczne włączenie 
jej do obowiązującego materiału na­
ukowego, co jednak nie może się dziać 
ze szkodą 'dla zagadnień dotyczących 
przeszłości i  teraźniejszości Państwa . 
Polskiego, celem: a) wykazania mło# 
dzieży tendencyjności hist. i przeważ# 
nej części lektury pisanej przez histo# 
ryków Ukraińców ze względów poli­
tycznych stronniczo i o wyraźnym an« • 
typolskim nastawieniu; b) stwierdzę# 
nia na podstawie konkretnych przy# 
kładów x historii, że i podłożem i pod­
stawą wszelkich' poczynań polsko#ru«

k o  s ię g a ła  r ó ż n ic a  ta m te jsz e g o  i tu te j­
sz eg o  „ sen s o f  h u m o r" ? .

Ęrrol Flynn wszedł na ekrany euro# 
pejskie w  blasku niezapomnianych fil# 
mów: ,.Szarża lekkiej brygady" i „Ka# 
nitan Blood". W  owym czasie, przed 
paroma laty, zastanawialiśmy się, czy 
to aktorowi Flynnowi zawdzięczają te 
filmy powodzenie, czy też aktor Flynn 
swoją sympatię u  ogółu widzów tym 
filmom. Teraz, po „Nieustraszonym" 
wiemy już napewno, że tamta chwała 
była zasługą filmu, nie aktora. Wyso­
kiego, przystojnego, zwinnego mło# 
dzieńca, pokazano w Oprawie śliczne­
go scenariusza i efektownej dekoracji 
malarskiej, spodobał się więc. Teraz, 
gdy zabrakło specjalnie ciekawego sce 
nariusza i stylowego tła dekoracyjne­
go, aktor nie różni się od całej plejady 
innych w tyra samym, standartowe- 
amancim typie. Partnerką Flynna, jak 
ongiś w „Szarży lekkiej brygady" jest 
OJivia de Havilland. Tej aktorce żad# 
na zmiana dekoracji, czy scenariusza 
nie odbierze jej cudownej i wzrusza­
jącej urody. T ak wzruszającej, że pod 
jej urokiem trudno orzec, cz.v kreacja 
artystyczna dobra, czy zła.

„ D w a j m ę ż o w ie  p a n i  V5« 
c k i"  (PAŁACE) to komedia amery# 
kańska, której głównym atutem jest

skich, nie była wałka, tyłko wspólpra# 
ca; c) wykazania tragicznych i zgub# 
nych skutków walk i nieporozumień, 
zwłaszcza dla Rusi. 2) Zasadnicze zna# 
czenie j  rola nauczyciela historii w 
szkołach z ruskim jęz. naucz. 3) Kwe# 
stia Grodów Czerwieńskich. 4) We# 
zwanie wszystkich do współpracy nad 
wychowaniem i nauczaniem młodzie­
ży-

Przez podanie konkretnego przykła# 
du nauczania historii i szeregu przy# 
kładów trudnych do rozwiązania wy# 
darzeń historycznych, obejmujących 
dzieje Polski i Rusi od czasów naj­
dawniejszych, aż do dnia dzisiejszego, 
dał prelegent, ujęty fachowo, egzem# 
plaryczny wzór rozwiązywania trud# 
ności technicznych, celem osiągnięcia 
dodatnich wyników wychowawczych, 
którym muszą być podporządkowane 
inne czynniki. Trudności naukowe j 
wychowawcze będą większe niż w in# 
nych liceach, co jest wynikiem specy­
ficznego nastawienia dużej części mło# 
dzieży ukraińskiej do spraw polskich, 
historii polskiej i historii Rusi. Mło# 
dzież ta posiada małą znajomość hi#

Przc.eytysB p r a s y
P r o f e s o r o w ie  

s ą  p r z e c i ą ż e n i
O  „cierniach profesury" piszc w nie# 

dzielnej „Gazecie Polskiej" prof. uni­
wersytetu w Poznaniu Czesław Zna­
mierowski w następujący sposób:

„Profesor uczelni wyższej jest dziś 
przeciążony pracą dydaktyczną, jeśli ją 

,chce traktować sumiennie i poważnie. 
Już liczba wykładów obowiązkowych 
jesł w Polsce niemal dwa razy większa, 
niż aa Zachodzie, co jest dużym cięża­
rem. jeśli wykład ma stać na należytym 
poziomie. Są dziedziny nauki, gdzie 
profesor cały swój dzień roboczy po­
święca stale przygotowaniu wykładów, 
jeśli się nie chce powtarzać.

Jeszcze większym ciężarem jest pro­
wadzenie ćwiczeń j laboratoriów. W 
stosunku do norm sprzed roku 1914 
liczba słuchaczy, przypadająca na jed# 
nego profesora, zwiększyła się kilka­
krotnie. Pozostała bowiem ta sama licz­
ba katedr, a wzrosła ogromnie liczba

udział urodziwej pary — Loretty 
Young i Tyronc Powera.

Raczej warto się zatrzymać przy 
nadprogramie — „ P o l s k a w  G d a ń  
s k  u", niezmiernie aktualnym filmie 
krótkometrażowym, który zwycięsko 
przeprowadza dowód, że Gdańsk był 
od wieków i będzie zawsze związany z 
Polską. Artystycznie odfotografowane 
fragmenty Gdańska daią przegląd poi 
skich camiątetk, świadczących o 'tym, 
że luźniej czy silniej, miasto to było 
portem, znajdującym się w sferze wpły 
wów Rzeczypospolitej. Dodatek „Pol# 
ska w Gdańsku", w wersjach francu­
skiej i angielskiej, powinien się znaleźć 
na ekranach zagranicznych.

„M e k s y k a ń s k i e  n o c e "  
(APOLLO) to film rozrywkowy naj# i 
lepszego gatunku. Widz, ukołysan’' 
ślicznymi piosenkami meksykańskinr 
ma też okazję do gruntownego wyśmia 
nia się, takiego raz na rok, bo kawa­
ły z groteskową walką byków, z dro­
gowskazem — opatrzonym strzałkami 
W dwóch przeciwnych kierunkach, ka­
żą zwrócić honor amerykańskiemu 
zmysłowi humoru. A  może to zasługa 
aktorów meksykańskich, których cała 
grupa bierze udział w  filmie. Uświet­
nia te rozkoszne „Meksykańskie noce" 
znakomita para hollywoodzka, Doro- 
thv Lamom i  Ray Mil**>d. ÓEMA

storii swego narodu i uczy się jej poza 
szkołą, łub w kółkach szkolnych róż­
nego rodzaju z książek napisanych ten 
dencyjnie i dlatego, jeżeli zna tę hi# 
storię, to zna przeważnie czasy walk i 
konfliktów Polski z Rusią, a o czasach 
współpracy mówi niechętnie. . .

Nauczyciel stojąc na stanowisku o# 
bowiązującego programu nauczania 
musi na podłożu obiektywizmu histo# 
ryczinego wyrobić u młodzieży zrozu# 
mienie i przekonanie, że Państwo Pol­
skie jest najwyższym naszym współ# 
nym i jedynym dobrem, że historia poi 
ska i polska racja stanu nigdy nic 
wspólnego nie miała i nie ma ani z fał­
szem, ani z obłudą czy nienawiścią. 
Zrozumieć musi inteligencja ukraińska 
i młodzież, między szeregiem próbie# 
mów, konieczność nawiązania ściślej# 
szego kontaktu z młodzieżą i inteligen 
cją polską, konieczność współżycia i 
ten ważny fakt, że Ziemia Czerwień­
ska jest własnością krwią z krwi i ko# 
ścią z kości — częścią nierozdzielną 
polskiej Ojczyzny i że ma Polska do 
niej wszelkie prawa historyczne, go# 
spodarcze i polską rację stanu, która

słuchaczy. Stąd profesor wykładać mu- 
sj w sali przeludnionej; stąd w nie 
mniej natłoczonym seminarium czy labo 
ratorium musi prowadzić ćwiczenia Ma

1 przy tym bardzo ograniczony sztab po­
mocniczy. W granicznym przypadku nie 
ma w ogóle asystentów. Jest jeszcze 
wiele katedr, które nie zdołały dotych­
czas zdobyć asystentury. Tu cala praca 
dydaktyczna spoczywa na barkach pro­
fesora często przy dwustu lub więcej 
uczestnikach ćwiczeń. PrOste nawet 
czynności administracyjne, jak zakup 
książek i ich katalogowanie, należy do niego.

Miary dopełniają egzaminy, — przy 
większej liczbie studentów praca naj# 
bardziej monotonna i wyczerpująca 
nerwowo. Są katedry, przy których ro­
cznie składa egzamin 1000 j więcej kan­
dydatów Jakiejż wytrzymałości potrze­
ba, by przez 60 dni w roku wysłuchi# 
wać spokojnie odpowiedzi, które za­
dziwiają choć nie ciekawią bynajmniej. 
I  jakiejż trzeba wynalazczości, by ob­
dzielać coraz innymi pytaniami taką 
gromadę kandydatów".

F a h t ,  k t ó r y  w  n i c z i j m  
n i e  z m i e n i a  s y t u a c j i

Jak już donieśliśmy. — k'lka dni te. 
mu f.ofwa i Estonia podpisały pakt o 
nieagresji z  Niemcami. Drobny fen fakt 
usiłuje propaganda niemiecka rozdmu* 
chać i przedstawić go jako wydarzenie 
niezwykłej wagi. W  rzeczywistości pod 
pisanie tego paktu n i e  w n o s i  n ic  
n o w e g o  i nie zmienia w niczym ukła 
du sił w Europie, a nawet — jak pisze 
„Kurier Poranny" —

„Pakty niemieckie o nieagresji z E- 
stonią j Łotwa nie zmieniły w niczym 
dotychczasowej sytuacji na Bałtyku. 
Współdziałające ściśle ze sobą państwa 
bałtyckie nadal trzymają się zdała od 
polityki wielkich mocarstw i  nie chcą 
bynajmniej rzucać się w niebezpieczne 
wiry konfliktów międzynarodowych.

1 Wyrazem tej niechęci są więc i pakty o 
nieagresji zawarte dla równowagi z obu 
wielkimi sąsiadami.
Istnieje jednak w państwach bałtyckich 

świadomość niebezpieczeństw, jakie im 
grożą w równym stopniu z zachodu, 
jak i ze wschodu. Prowadząc politykę 
neutralności państwa bałtyckie podkre­
ślają więc, że jest to nieutralność zbrój# 
na, a więc wspierana przez siły zbrojne, 
stojące na jej straży. Odpowiedzialni 
kierownicy tych państw nie ograniczają 
się tylko do słownych stwierdzeń, ale 
przygotowują obronę kraju pod każ­
dym względem licząc się z możliwo­
ściami konfliktów. Nikt nie bierze w ra­
chubę wojny agresywnej, ale tylko i 
wyłącznie w obronie zagrożonej neu­
tralność ą, niepodległości".

nakazuje jej wymagać od swych ofcyi 
wateli wszystkich narodowości, stanów 
i wyznań, pracy dla dobra, siły i wi«K 
kości Państwa.

Do pracy nad zrozumieniem powyż# 
szych spraw muszą stanąć wszyscy; 
nauczycielstwo, dom i rodzica, książka 
i prasa, w dzisiejszych zwłaszcza «a# 
sach.

A  teraz sprawa druga.
Następnym punktem po teferadt 

prof. Olipry było odczytanie wnio# 
sków Komisji historyków powołanej 
w ub. r. szk. przez Kuratorium O.S.IL 
w sprawie nauczania historii w  gimna­
zjum (a nie w liceum, jak twierdzi 
„uczestnik" w Dile). Nie tu miejsce 
do wyliczania wszystkich punktów 
przedstawionych przez prof. d r Nan# 
kego, jako przewodniczącego powyż# 
szej Komisji hist. Komisja stanęła ns 
stanowisku najbardziej ugodowym, 
żądając ze względów naukowych, po# 
litycznych, wychowawczych i ze wzglę 
du na polską rację stanu i yrspólne do­
bro, rozszerzenia na terenie szkół śred# 
nich wiadomości z hist. Rusi. Oczywi# 
sta owo rozszerzenie i pogłębienie wia# 
domości z hist. Rusi dotyczyłoby spe­
cjalnie szkół średnich’ na terenie woje# 
wództw płd.#wschodnich. Tymczasem i 
w tym punkcie „uczestnik" w „Dile" 
n;e stanął na stanowisku całkiem obiek 
tywnym, które zajęła komisja, lecz ten 
dencyjnie —- przedstawił niektóre 
wnioski, a pominął inne, wykorzystał# 
jąc i ten moment konferencji dla swo­
ich koncepcji.

Sprawa trzecia i ostatnia.
Po odczytaniu wniosków Komisji, 

zabrał głos doc. dr Ziemnowicz, naczel 
nik wydziału szkół średnich K.O.S.L., 
podkreślając słuszność tez zawartych 
w referacie i spraw przedstawionych 
przez Komisję j  podnosząc koniecz# 
ność obiektywnego i rzeczowego trak# 
towania nauki historii w ogóle i  zwła# 
szcza na naszym terenie. Wzywając do 
otwartej dyskusji, podkreślił jak naj­
lepszą wolę władz szkolnych w kierun# 
ku uwzględnienia w możliwym zakre# 
sie pewnych postulatów Komisji. Nit 
było jednak w przemówieniu naczelni­
ka Ziemnowicza ani słowa na temat 
rozszerzenia nauki jęz. ruskiego (ukra­
ińskiego) na szerszym terenie naszego 
Państwa, czy na temat czci odnośnie 
do „jakichś" spraw, co sobie zasugero# 
wał- „uczestnik1* w „Dile". Było nato# 
miast wezwanie do jak  najlepiej poję# 
tej i rozumianej wspólnej pracy dla 
naszego wspólnego i największego do­
bra jakim jest Państwo Polskie.

Zbierając tych kilka uwag, musi się 
dojść do pewnych wyników.

Konferencja wspomniana odbyta w 
bardzo pozytywnym obustronnie na# 
stroju, była jednym z ważnych etapów 
na polu pracy i współpracy nauczyciel 
stwa nad realizacją nauczania i  wycho# 
wania młodzieży w szkołach średnich 
z ruskim jęz. nauczania dla dobra e» 
gólnego, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
przyszłe pokolenia. Takie wysiłki po­
winny się spotykać z pełnym uznaniem 
wszystkich i powinny być traktowane 
jako wspólny dorobek na polu narodo 
wościowym, kulturalnym, państwo# 
wym. Obiektywizm więc i spokój po# 
winien cechować osąd tej ważnej spra# 
wy. N a tym stanowisku stojąc nie mo­
żna zaprzeczyć artykułowi w „Dile" 
spokoju i  dość poważnego tonu. Nie 
wybaczalnym jest jednak sugerowanie 
pewnych tez, które nie miały miejsca, 
przemilczanie niejednokrotnie rzeczy 
istotnych, lub też drażniące przejaskra 
wianie faktów na to nie zasługują# 
cych. Obaerwato#
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Jutro: Bazylego

GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak. 
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i  świąt 
rzym.=kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ. 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
jtłaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
(wraca.

TEATR WIELKI:
Wtorek, 20 wiecz. „Korsarz" — premiera.
Środa, 20 wiecz. ,,Korsarz".
Czwartek, 20 wiecz. „Korsarz".
Piątek, 20 wiecz-: Występ laureatów 

międzynarodowego konkursu tanecznego w 
Brukseli.

Sobota, 20 wiecz.: Występ laureatów 
Międzynarodowego konkursu tanecznego w 
Brukseli.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Od wtorku do soboty teatr nieczynny.

KINOTEATRY;
ADRIA: Statek niewolników oraz Ostatni 

pociąg oblężonego miasta.
APOLLO: Meksykańskie noce 
ATLANTIC: Świat się śmieje.
BAJKA: Książątko.
BAŁTYK: Z  pieśnią przez życie i  Panowie 

z towarzystwa.
CASINO: Ucieczka w Nieznane. 
CHIMFRA: Mała Miss Broadway. 
EMPIRE: Jastrząb.
EUROPA: .Nieustraszony.

• GLORIA: Królowa Przedmieścia i Dziew­
czyna szuka miłości.

GRAŻYNA: Zew pustyni.
KOPERNIK: Więzienie kobiet, oraz Polska

w Gdańsku.
MARYSIEŃKA: Bezdomni.
METRO: Wzgardzona oraz Bez rozkazu. 
MIRAŻ: Student ż  Oxfordu.
MUZA: Blond niebezpieczeństwo, oraz 

.... Wszędzie kobieta.
PAŁACE: Krzyk ulicy.
PAX:, Niedorajda z Dymszą. i
RAJ: Wesoły ordynans.
RIALTO: Szalony chłopak. 'i
ROXY: Córka Szanghaju.
STYLOWY: Władczyni i rewia z Ref-

Renent.
ŚWIT: Niewidzialny promień i  Lokaj ja­

śnie pani
ŚWIATOWID: Zorro oraz Lekkoduch. 
TON: Poszukiwany bohater i  Będzie lepiej. 
UCIECHA: Wyspa skazańców oraz rewia.

F U T R A
przechowuje najstaranniej 
w s p e c ja ln ie  przystoso­
wanym M A G A Z Y N IE

KAROL SCHURER
Lwów, Paderewskiego 11 a 

(dawna Senatorska)

FOTOPLASTIKON, nlac Mariacki 5i
Zima w Alpach..

TEATR
-  PREMIERA „KORSARZA" W TE= 

ATRZE W. Dzisiaj 13 bm. odbędzie się w 
Teatrze W. premiera komedii M. Acharda 
„Korsarz" w inscenizacji i reżyserii L. Schil­
lera. Role główne odtwarzają pp.: Wł. Kra- 
snowiecki, N. Karasińska. R. Hierowski, J. 
Machalski, J . Staszewski, M. Węgrzyn, J. 
Leliwa, T. Woźniak, P. Połoński, T. Suro­
wa, G. Oranowska i in. Akcja tej 3--akt. sztu­
ki na pół romantycznej, na pół realistycznej 
rozgrywa się na przemian w atelier wielkiej 
wytwórni filmowej w Hollywood, gdzie 
,kręci się" opowieść o słynnym korsarzu 
osiemnastowiecznym, oraz na terenie histo­
rycznym tej opowieści. Dekoracje skompo­
nował scenograf teatrów war&awskich, 
lwowianin, St. Cegielski. Następne przed* 
stawienia „Korsarza" odbędą się w środę 
14-go i  w czwartek 15-go. bm.

-  .LAUREATKI MIĘDZYNAR. KON­
KURSU TANECZNEGO W TEATRZE W. 
W dn. 16 i 17 bm. odbędą się w Teatrze W. 
dwa wieczory taneczne z udziałem laure­
atek Międzynarodowego konkursu tanecz. 
nego w Brukseli. Dla uświetnienia całości i 
zaznajomienia zwolenników tańca z nagro­
dzonymi tancerkami przybędą do Lwowa, 
oprócz naszych rodaczek, najbardziej atrak- 
cyjnę_ląureatki zagraniczne. Nadzwyczaj bo i 
gaty. interesujący i  urozmaicony program, | 
Bilety do nabycia w kasach teatralnych, i

Z a  o brazę  narodu i
(§) Sąd Okręgowy skazał wczoraj na 

trzy miesiące więzienia Mikołaja Ata. 
maniuka, oskarżonego o udział w de* 
monstracjach pod gmachem Konsulatu 
węgierskiego we Lwowie i o zniewa­
żenie narodu i Państwa Polskiego.

Demonstracja ta, zorganizowana

Rozprawa kasacyjna w procesie 
o zamordowanie dziecka

(§) Wczoraj Sąd Apelacyjny we 
Lwowie rozpatrywał sprawę Andrzeja 
Martyniaka z Bekersdorfu, skazanego 
przez Sąd Okręgowy w Brzeżanachna 
dożywotnie więzienie za zamordować 
nie 8-letniej dziewczynki, wobec któ< 
rej uprzednio oskarżony miał się doi 
puścić gwałtu. W yrok ten został za* 
twierdzony przez Sąd Apelacyjny, jed< 
nak Sąd Najwyższy zgodził się na u- 
względnienie kasacji, wychodząc z za* 
łożenia, że Sąd pierwszej instancji nie 
podał motywów, dlaczego w sprawie 
tej nie został zastosowany nadzwy. 
czajny środek złagodzenia kary.

LUBIEŃ WIELKI koło lwowa
Leczy reumatyzm, ischias, choroby skórne, cukrzyce, choroby kobiece. Najsilniej­
sze wody siarczane w Europie. Najnowsze urządzenia. Wielka nowoczesna 
plaża słoneczna z basenem 200 m2. RYCZAŁTY KURACYJNE. 12072

„Po wyjściu ze szpitala
nastąpi generalny porachunek"

(a) Stanisław Czemerys ul. Cmen. 
tama 12 doniósł policji, iż na ulicy 
napadnięty został przez niejakiego 
Kazimierza Koniecznego (ul. Raho- 
zy  3) i wówczas w  obronie własnej 
zrobił użytek z broni, raniąc prze­
ciwnika. Ranny przewieziony został 
do szpitala powszechnego i stamtąd

RADIO
-  ZMIANY PROGRAMOWE: Wtorek, 

13 bm. 18.45 „Święto pułku szwoleżerów w 
Starogardzie'‘ ■— reportaż.

LW. TOW. NAUKOWE
-  POSIEDZENIE SEKCJI HISTORII 

SPOŁECZNEJ I  GOSPODARCZEJ Tow. 
Naukowego we Lwowie odbędzie się we 
wtorek. 13 bm. o godz. 18.tej w lokalu Za­
kładu hist. spo t i  gosp. UJK. (ul. Mickie­
wicza 5a, II. p). Na porządku dziennym: 
Ref, doc. dra St.Inglota pt. „Maurycego 
Kraińskiego Zbiór materiałów do' historii 
zniesienia stosunku poddańczego w Gali­
cji".
ODCZYTY I WYSTAWY

-  POLSKIE TOW. FIZYCZNE -  Od. 
dział lwowski komunikuje, że 124 posie­
dzeń''/ naukowe odbędzie się 15 bm. o 
19-tej w sali wykładowej Zakładu Fizyki 
Eksperym. UJK. Lwów, Długosza 8. Po. 
rządek dzienny: dr Bazyli Miliańczuk: O 
rozbijaniu jądra uranu neutronami. Goście 
mile widzani.
ZEBRANIA

-  W. ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
LW. OCHOTN. TWA RATUNKOWEGO
odbędzie się 21 bm. w świetlicy Miejskiej 
Zawodowej Straży Pożarnej, Lwów, Pod­
wale 6, I. p. o 19-tej, a w razie braku kom. 
płetu o 19.30 bez względu na ilość człon­
ków. Porządek dzienny: Odczytanie proto. 
kołu z ost. W. Zgromadzenia. Sprawozda­
nie Zarządu Twa za r. 1938/39. Sprawozda­
nie kasowe. Sprawozdanie Komisji Rewi. 
zyjnej i wniosek na udzielenie absolutorium 
ustępującemu Zarządowi. Preliminarz bu­
dżetowy na r. 1939/40. Wybór: prezesa, 
sekretarza, skarbnika, gospodarza, dwóch 
członków Zarządu. Wybór 3-ch członków 
Komisji Rewizyjnej. Wnioski i  interpelacje. 

RÓŻNE
-  ZWIĄZEK PAN DOMU zawiadamia,

Żę pojwlud-AiwAgo pokazu.

P ań stw a P o lsk iego
| przez Ukraińców, odbyła się w dniu 1. 

października ub. roku.
W  wyniku rozprawy oskarżony zo< 

stał uniewinniony od zarzutu udziału 
w demonstracjach ukraińskich, nato» 
miast sąd uznał go winnym obrazy 
narodu i Państwa Polskiego. Za to też 
został skazany.

W yrok lwowskiego Sądu Apelacyj* 
nego podamy w następnym numerze.

Uniewinnienie oskarżonych 
o działalność komunistyczną

(§) Sąd Okręgowy w  Złoczowie wy. 
dał wyrok uniewinniający w rozpatry­
wanej niedawno sprawie drukarza 
.Weiskopfa, E. Rifiknówny i Ę. Jurie* 
wa, oskarżonych o działalność komu* 
nistyczną. O d wyroku tego prokurator 
zapowiedział apelację, którą wczoraj 
rozpatrywał Sąd' Apelacyjny we Lwo< 
wie. Podobnie jednak w pierwszej 
instancji, Sąd lwowski wydał wyrok 
uniewinniający.

doszły Czemerysa wieści, iż Koniecz 
ny rzuca pod jego adresem pogróż= 
ki: „że po ■wyjściu ze szpitala nastą. 
pi generalny obrachunek*1, — „że 
Czemerys więcej po świecie nie bę« 
dzie chodzić1* itp. Sprawą zajęła się 
policja.

kulinarnego nie będzie z powodu odbywa, 
jącego się kursu wojennego.

-  DO SERC I SUMIEŃ wszystkich 
Lwowian odwołuje się Tow. Opieki nad 
Niewidomymi we Lwowie, Długosza 9, któ­
re urządza zbiórkę uliczną i w lokalach w 
środę 14 bm., by ulżyć twardej niedoli o. 
ciemniałych, których w naszym grodzie 
jest aż trzystu... Niech nikt nie .odmówi °- 
fiary, gdy wyciągnie się ku niemu puszka 
zbiórkowa.

-  TOW. SZKOŁY HANDLOWEJ we 
Lwowie odbyło w dniu 5 bm. swoje XXXI. 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie członków 
w gmachu własnym przy ul. Franciszkań­
skiej 9. — Sprawozdanie Zarządu złożone 
przez prezesa Tow. dra J. Boratyńskiego 
przedstawiło zebranym piękne wyniki tej 
instytucji, objawiające się w prowadzeniu 
zakładów naukowych, a to gimnazjów ku. 
pieckich we Lwowie i  Stryju, szkół przy­
sposobienia kupieckiego we Lwowie i  w 
Dolnie. W uzupełniających wyborach we­
szli do Zarządu: W. Chajcs, j.  Pawłowski, 
B. Pawłowski, J. Schayer, J. Sudhoff. do 
Komisji Rewizyjnej: S. Czołowski. Mgr. E. 
Ehrbar, M. Winckler, poza tym do Zarządu 
należą,: d r St. Uhma (wiceprezes). J. K. 
Pfau (wiceprezes), E. Hawranek (sekretarz), 
L. T. Skrzypek (skarbnik), U  Hoszowski, 
Mgr. Z. Jurajda, Mgr. K. Lewicki, Cz. Lek- 
czyński. Er. Piotrowski, E. Riedł, Dr. K. Za­
gaje weki, D r E. Zaleski. Kierownictwo za­
kładów nauk, pełni dr Stefan Górniak.

-  POWSZECHNE KURSY RYSUN- 
KOWO-MALARSKIE od 3. VII. do 6. VIII. 
br. przeznaczone są dla wszystkich (nie ko­
niecznie specjalnie uzdolnionych), a przede 
wszystkim dla nauczycieli szkół ogólno­
kształcących. Kwater i  utrzymania dostar­
czy na szczególnie dogodnych warunkach 
pelnokomfortowy Il-gi Dom Techników we 
Lwowie. Szczegółowe prospekty wysyła na 
żądanie kierownictwo kursu, prof. Włady­
sław Loth. Lwów ul. Nabielaka 22, II. p.

Złóż grosz —
—— - . aa F. O. A.

W ycieczka z  (z e rn io w ie c
u P. Wojewody lwowskiego
W  dniu 12 bm. przyjął p. wojewo­

da lwowski Alfred Biłyk, bawiących 
we Lwowie uczestników wycieczki Sto 
warzyszęnia „Gwiazda** w .Czerniow* 
cach.

Uroczystość
„Żegnamy Szkołę**

Dnia 18 czerwca br. o  godzinie 16, 
odbędzie się na boisku ,,Sokoła»Macie- 
rzy“ wielka impreza młodzieży szkół 
powszechnych miasta Lwowa pt. „2e. 
gnamy Szkołę". N a  program złożą się 
przemówienia przedstawicieli władz 
szkolnych, miejskich, tańce narodowe 
i regionalne, śpiewy połączonych chó. 
rów szkolnych, oraz koncert orkiestr. 
Komitet usilnie zabiega o udział w im­
prezie ulubieńców młodzieży ł radio* 
słuchaczy „Szczepka*4 i „Tońka*. Po» 
nieważ jest to pierwsza tego, rodzaju 
impreza we Lwowie, Komitet Nauczy, 
cielski i Zrzeszenie Kół Rodzicielskich 
szkół powszechnych m. Lwowa żywi 
nadzieję, że szerokie sfery rodziciel­
skie i publiczność lwowska licznyęn u* 
działem w tej imprezie zaznaczą swój 
życzliwy stosunek do młodzieży, o. 
puszczającej mury szkół powszech« 
nych. Niskie ceny biletów, wstępu (50 
gr. dla dorosłych, 10 gr. dla dzieci), 
umożliwiają udział w  tej uroczystoSci 
nawet najbiedniejszym. Bufet obficie 
zaopatrzony na miejscu. Bilety, wcze­
śniej do nabycia w  szkole nr. 40 im. 
Marszałka Piłsudskiego, Aleja_ Focha, 
telefon nr. 221.74.

Hojny dar na T. S. L.
dwu adwokatów lwowskich

Dwaj adwokaci lwowscy pp. mec. 
d r Stanisław Popiel i mec. dr Marian 
Bobrowski ofiarowali grunt pod budo 
wę budynku T.S.L. na Kolonii Krzyw, 
czyckiej. Wdzięczni za ten hojny dar, 
który niewątpliwie przyczyni się do 
zapoczątkowania pracy oświatowej i 
społecznej na tej kolonii, mieszkańcy 
tego osiedla składają ofiarodawcom 
najserdeczniejsze podziękowania.

C h arakterystyczn e  s ło w a
w liście samobójcy

(a) Główny akcjonariusz fabryki 
„Odol“, Marek Bieler, który przed 
kilku dniami targnął się na życie 
przez powieszenie, pozostawił list, 
w  którym zaznaczył, że „wszelkie 
nieścisłości skarbowe sam porobił, — 
że o nich nie wiedział ani syn ani 
buchalterka**. W obec tego „sam wy 
znacza sobie sprawiedliwość".

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści sie w loka, 
lu przy ul. Bourlarda 5, II p„ tel. 111=24, 
110-45.

OBWÓD LWOW-PÓŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehv 4, I. p.

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i świąt, tel. nr. 
110=09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon, 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—12=tej i od 17—19-tej.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE, do któ= 
tęgo należą dzielnice; I, IV, V i  VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i świąt. -  Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon, 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 3  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ, 
KOW ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i  świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20:tei. w niedziel* 

~oA lOatSi do_13=tęi.
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L  W  O  W  A
W ypadki uliczne

(a) W zm ożona w  ostatnich dniach 
seria -wypadków ulicznych trwała i 
w dniu wczorajszym w  dalszym cią­
gu.-W czoraj po południu na ul. Ka­
zimierza W ielkiego wóz tramwajo* 
wy linii „3", prowadzony przez mo* 
torowego W alentego Bodzia, naje* 
chał na samochód N r  40.370, kierc* 
wany przez inż. Lubomira Sawajkę. 
W skutek zderzenia samochód został 
uszkodzony. Szkoda wynosi około 
300 zł. — N a  skręcie ul. Zachariewi* 
cza samochód N r 42.686 najechał na 
wóz jednokonny M ikołaja Kaparni- 
ka (ul. Zdrow ie 9 ). Potrącony koń 
wywrócił się na jezdnie, złamał dy» 
szel i porw ał uprząż. Kaparnik oce» 
nił szkodę na 100 zł.

Starannie unikał
więzienne! bramy

(a) W yrokiem  Sądu okręgowego 
w  Stryju M ikołaj Taż, liczący 51 lat, 
skazany został na 7 miesięcy wiezie* 
nia. jaż  nie okazywał zbytniej ocho* 
ty  zmiany mieszkania i wyjechał ze 
Stryja w  nieznanym kierunku. Tak 
okazało się, przybył do Lwowa, 
gdzie ukryw ał się przy ul. Rutow- 
skiego 1. 22. Lecz tu spoczęło na nim 
oko wywiadowcy i Taż* k tóry tak u* 
silnie unikał więziennej bramy w 
Stryju, w  najbliższych godzinach ją 
zobaczy.

P rze z  o tw a rte  o kn o ...
(a) Ubiegłej nocy nieznani spraw* 

ry dostali się przez otwarte okno do 
mieszkania W ojciecha Swierczka ul. 
Kleparowska 17, gdzie skradli 490 
zł. w  gotówce iraz garderobę warto* 
ści 400 zł.

foMtUEGÓ

.HOTELUiEUROPEJSKIEGO”
Konopnicki Antoni ,wł. dóbr — Lublin. 

Wyszyński Wiktor, inż. — Jarosław. Li­
sowski Edmund, kupiec — Warszawa. Hr. 
Bocheński Aleksander, wł. dóbr — l’oni- 
kwa. Or. Spite Alfred z małż., przemysł. —. 
Zagórz. Wolański Kurt, inż. — _ Wiedeń. 
Skolimowski Zygmunt, wt. dóbr — Surków. 
Kowerpioki Jan z malż.,dyr. dóbr — Tamo* 
brzeg. Szrade Jan, dyrektor — Warszawa. 
Wiinsche Bruno, przemysł. — Łódź. Eudru- 
kajtis .Wacław, inż. — Warszawa. Dr Freud! 
Agenor, sędzia — Katowice. Boltz Bruno, 
kupiec —• Łódź. Ks. Puchała Walenty, pro­
fesor — Trembowla. Buchschachcr Paul, 
inż. Zurych, Kołodziej Władysław, inż. — 
Sandomierz. Baumbcrg Bronisław, przem. 
—< Warszawa. Schlup Charles, kupiec — 
Neuchatel. Hełcel Karol, dyr. kopalni — 
Jasło. Fuhrman Jan, dyrektor — Warsza­
wa. Dybczyński Mieczysław, kupiec — Po*' 
znań. Dr Borowicz Włodzimierz, przem. 
— Jedlicze. Schiller Leon, dyr. teatru — 
Warszawa. Grouss Teofil, kupiec — War­
szawa. Leonard Bolesław, inż. — Buchacz. 
Klawe Janusz, kupiec — Warszawa. Nitecki 
Henryk, major —- Warszawa. Schmidt A- 
dolf, dyr. kopalni — Brzozów. Łempicka 
Zofia pryw. — Warszawa. Bogumił Stani­
sław, inż. —- Warszawa. Lewandowska Ire* 
na, pry w. — Warszawa. Szanowski Włodzi­
mierz, inżynier — Dubno. Klaczko Grze­
gorz, kupiec — Warszawa.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH
od 10 do 16 br.:

Augenstema, ul. Krasickich 20. — Barsza- 
*ą. ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, 
ul. Legionów 25. — Braunsteina, Zniesienie. 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
d- Łyczakowska 5. — Glatzcła, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 25. 
kajetanowjeza, ul. Słoneczna 1. — Kwart- 
nęra- ul- Zamarstynowska 54. — Lewijesa, 
!il. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jad* 
■vigi 31, — Mundówny, Bogdanówka 67. — 

'berlandera, ul. Piekarska 33. — Prokcsza, 
u! Zybhkiewicza 14. — Selzera i Sp., ul. 
..ólkiewska. 4. — Śladowskiego, ul. Halicka 
'.9- “  Sieczkowskiej, ul. św. Zofii 26, — 
ótenzla, pi. Mariacki 8, — Terleckiego, ul. 
Grodzickich 2, — L. Zuckermana, ul, Pił*

Nowi „obywatele1' Lwowa
wykupują masowo kamienice

(a) W  ostatnim czasie daje zau* 
ważyć się bardzo ożywiony ruch 
w  kupnie i sprzedaży kamienic. 
W  kilku tylko dniach około 15 ka1 
mienie, położonych w rozmaitych 
dzielnicach miasta i przeszło niestety 
z rąk polskich do żydowskich. Na* 
bywcami są w przeważnej części ży­
dzi, przybyli z Niemiec, którzy wy* 
wiózłszy pomimo celnych punktów 
granicznych znaczne kapitały, usiłu­
ją je lokować obecnie w  realnościach, 
Nowonabywcy w ypattują przede 
wszystkim kamienice nowe, położo* 
ne w. ruchliwszych ośrodkach mia* 
sta. W  dniu wczorajszym do jedne* 
go z właścicieli kamienic, Polaka, 
przybyła taka rodzinka z Niemiec i 
w  natarczywy sposób starała się go 
skłonić do sprzedaży kamienicy.

Wystawa
W Pałacu Sztuki na pl. Targów Wschód* 

nich urządziło Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
Letni Salon z pięknymi obrazami T. Azen- 
towicza (wystawa pośmiertna). Osobny sa­
lon poświęcono wyłącznic portretom i ak­
tom B. Czedckowskiego (Paryż), które na 
wystawach zagranicznych i krajowych zdo* 
były pierwszorzędną markę i niebywałe po­
wodzenie. Dzieła najlepszych sił artystycz­
nych lwowskich i zamiejscowych umieszczo­
ne są w Salonie ogólnym i ściągają coraz 
większe rzesze zwiedzających, co świadczy 
o  dużym zainteresowaniu PT. Publiczności 
i niezwykłym powodzeniu wystawy. Od­
dzielne sale goszczą grafiki znanych i  ce­
nionych artystów krakowskich,. oraz nagro­
dzone i wyróżnione na konkursie prace fo­
tograficzne, które przeważnie wykazują i 
podkreślają przepiękne motywy naszego 
grodu. Ponadto uwagę zwracają kilimy z 
pracowni Siedleckiej*Daszewskiej. Dając

Ilustrowana broszura
Do ciekawszych audycyj programu let­

niego należeć będą dwa cykle przyrodni­
cze: prof. Wł. Szafera „Życie kwiatów" i 
dr J. Sokołowskiego „Co się dzieje w gnia­
zdach".

Oczywiście nic sposób wprowadzić radio­
słuchaczy w tajniki przyrody za pomocą 
samego tylko opowiadania. Potrzebne są 
tutaj uzupełnienia w postaci zdjęć fotogra­
ficznych i rysunków, które stanowić będą 
cenną pomoc dla prelegenta i słuchaczów. 
W tym celu Polskie Radio wydało broszurę 
pomocniczą,

Cena broszury wynosi w przedpłacie
1.60 zł. i można ją nabywać w administracji 
Spółki Wydawniczej „Ra" w Warszawie, 
Chmielna 62, lub też przez wpłacenie na 
konto PKO. nr. 5474 — Spółka Wydawni* 
cza. „Ra".

Przez m oje słu ch aw k i

KSIĘŻYCOWY KAWALER
Pod romantycznym tytułem ,,Księży 

cowego kawalera'1 ukryła się stara le­
genda o panu Twardowskim i jego 
słynnym pakcie z „proboszczem czar* 
ciej parafii", jak nazwał piekirinego 
kontrahenta autor słuchowiska. Nipi* 
sany specjalnie na „Dni Krakowa" 
utwór Mariana Niżyńskiego z muzy* 
ką Stanisława Mikuszewskiego, pod­
kreślił dobitnie regionalne cechy ziem’, 
krakowskiej, a odegrany w dwóch 
różnych inscenizacjach: teatru pod go 
łym niebem na dziedzińcu . kolegium 
Nowodworskiego i teatru wyobraźni 
przed mikrofonem sta! się jednym z 
głównych .punląłów propagandowych 
krakowskiego tygodn:a, równie dla 
gości zjazdowych, jak  dla rodaków w 
całym kraju.

Niezawodnie widowisko niusialo 
dać więcej efektu,, niż audycja radio* 
wa, pozbawiona z natury rzsAy ele* 

l_<ee£tów-.bar.Wi-i ruchu, tąk ważn^

G dy  właściciel nie okazywał naj* 
mniejszej ochoty podejmowania w 
tej mierze jakiejkolwiek dyskusji, za 
biegający o kupno starał się skłonić 
go do niej słowami: jM y  przecież 
nie pytamy o cenę!4’ i dodał po chwi 
łi: „M y za pana kamienicę dam ykaż 
dą cenę!*'... G dy nie ustawali w  
swych zapędach, właściciel wskazał 
im drzwi.

Szereg kamienic polskich przeszło 
i przechodzi w  obce ręce. C o raz bar­
dziej zbliża się ku urzeczywistnieniu 
kursujące wśród mniejszości narodo 
wej zdanie: „M y mamy kamienice, 
a wy... ulice!" W  miarę dalszego roz 
wijania się tego problemu trzeba bę* 
dzie założyć „czarną księgę'‘ sprze­
dawczyków i piętnować ich nazwis* 
ka publicznie,...

obrazów
szczególny wyraz nakazowi chwili, malarze 
i publiczność w swym poczuciu patriotycz­
nym ofiarowali część obrazów na FON., 
które wystawiono do sprzedaży w holu Pa­
łacu Sztuki. — Tow. Przyj. Szt. Pięknych 
przyjmuje w dalszym ciągu obrazy na ten 
piękny i wzniosły cel, przy tym uprzejmie 
zawiadamia, że wystawa otwarta jest co­
dziennie od godz. 10—18*tej.

W yścigi ko n n e  w e  Lw ow ie
Z A P IS Y

NA WTOREK, 15 CZERWCA
' (16 dzień wyścigów)

Początek o godzinie 15.15.
Gonitwa I. 600 zł. dla 4 1. i st. koni. 

Dyst. ok. 3600 (przeszkody).
Erańbit — 'i. Sobczyk. Foryś — -j. Wierz­

bicki. Rio Rita — j; NN. Tasmania — di. 
Wyżgalski. Toscania — j. Giczun. Wiwat

. j. Kotlarz.
Gonitwa II. 500 zł. dla 4 1. i st. koni. 

Dyśt. ok. 2400 m. (płoty).
Dart — j. NN. Diomara — j. Szarata. 

Foryś —■ j. Wierzbicki. Karioka — p. Zar- 
czewski. Night Breeze — j. Duńko. Navy 
Cut — dż. Lipiński. Pantyr — j. NN.

Gonitwa III. 900 zł. dla 4 1. i st. og. 
i wał., oraz 4 i 5 kl. ar. Dyśt. ok. 2400 m.

My Kismet — j. Buczak. Onyks — p. 
Wójcik, — OuaLOual — j. Gruda. Rozłam 
— d i. Szyszko.

Gonitwa IV. 600 zł. dla 3 i 4 1. koni. 
-Dyst. ok. 1800 m.

Diomara — j. Szarata. 0 Dościg — }. NN. 
Demokracja Ii. — j. NN. Genia — j. NN. 
Ibis VI. — j. Rusin. Lothy — j. Czyi. Ma- 
deira — j. Czych. Ma Belle — p. Zarczew- 
ski. Obrona II. — j. Kozaczuk. Sóyoyard

odgrywających w sztuce opartej na 
folklorze. Nic mniej jednakże słucho* 
włsko było pełne życia i charakteru, 
jakkolwiek fakt, że wykrojono ja ze 
sztuki pisanej dła sceny, stworzył pe­
wną chaotyczność akcji, z konieczno* 
ści skazanej na skróty.

Sam typ utworu nasuwa pewne po* 
równanie dwóch regionalizmów: kra 
kowskiego i lwowskiego, które nie od 
rzeczy będzie na tym miejscu zesta* 
w ić. Nie da się zaprzeczyć, że oba mia 
sta, obie ziemie, nie zbyt od siebie od­
ległe, mają bardzo odrębne indywidual 
ności, a regionalizm każdej z nich jest 
inny nie tylko w stylu, ale i w rodzaju. 
Należy po prostu do innej kategorii. 
Zaraz to uzasadnimy.

Folklor Krakowa polega głównie na 
obrzędowości i legendzie, wypływa 
zatem z fantazji ludowej. W e Lwowie 
natomiast przychodzi raczej do głosu 

, ' historyczna i _ prawda dnia

Kto zna te  o so b ę !
Dnia 3. czerwca 1939 r., o godz. 22.45, 

na ul. Kopernika obok realności nr. 23. 
została potrącona przez samochód
N . N . kobieta, która nie odzyskawszy) 
przytomnośoi w drodze do szpitala 
zmarła.

Opis zwłok denatki:
lat około 20—26, wzrost 160 cm, po*

stawa wysmukła, włosy krótko strzy* 
żonę koloru blond, twarz owalna, 
oczy niebieskie, brwi łukowate koloru 
blond, nos średni, prosty tępy, usta 
średnie, wargi grube, uszy średnie 
przylegające, w  uzębieniu brak w  gór­
nej szczęce lewego trzeciego zęba, zaś 
w dolnej szczęce po prawej stronie 
brak V. i  VI. zęba, ręce i nogi normal* 
ne — szczególnych znaków brak.

Opis ubrania denatki: płaszcz stary 
letni, koloru piaskowego (trenczkot). 
szalik (apaszka) kolorowy w białe gro* 
szki, sukienka podniszczona w  paski 
biało-czerwona, półbuciki stare,'koloru 
brązowego. Nakrycia na głowie, bifli* 
zny i pończoch denatka nie miała. O* 
gólny wygląd ubogiej kobiety*służą- 
cej.

Wszelkie informacje mogące się  
przyczynić do ustalenia tożsamości den 
natki, należy kierować wprost do Wy* 
działu śledczego P.P. we Lwowie, przy 
ul. Leona Sapiehy 1, lub najbliższego 
urzędu policyjnego. -

— j. NN. Seton — j, NN. Toskania —• |  
Kłoszewski.

Gonitwa V. 600 zł. dla 4 I. i st. og. i wał., 
oraz 4 i 5 1. kl. ar. Dyst ok. 2000 m.

Banco — j. Kucharski. Hadżi — j. NN. 
Kohinoor — j. Kozaczuk. Laleczka Ewuni
— j. Rusin. Lulu — j. Czych, Maharadża
II. — j. Buczak. Rebeka — dż. Szyszko.

Gonitwa VI. 600 zł. dla 3 1. koni. Dyst, 
ok. 1800 m.

Boston III. — j. Czyż. Bereagańa —• j. 
NN. 0 Dościg -  j. NN. Eforka — j. NN- 
Kartacz — j. NN. Kiran j. — Czych, Łasi­
ca — j. Rusin. Maud Picton — j. NN. Ro» 
man — p. Zarczewski. Seton — j. NN, 
Strzała II. -  j. NN. Symfonia -  j. NN.

Gonitwa V n. 800 zł. dla 3 L i  st. koni, 
Dyst. ok. 2000 m.

Golem — dż. Bogobowicz. Happy — ćłż, 
Czernuszenko. Iwar — j. Szarata. — Neron 
II. — p. Zarczewski. Orsowa — j. NN.

• •  •
NASZE TYPY: 1) Tasmania, Wiwat: 2) 

Pantyr, Nayy Cut, Night Breeze; 3) Roz­
łam, Oul-Oula: 4) Madeira, Obrona II., Sa* 
voyard; 5) Kohinoor, Rebeka, Laleczka 
Ewuni; 6) Boston III., Eforka, Kartacz. 7) 
Happy. Iwar.

codziennego. Zdarzenia dziejowe w 
Krakowie, jako byłej stolicy Polski, 
siedzibie królów , nabierają charakteru 
ogólnopolskiego. W ypadki lwowskie, 
choćby miały znaczenie ogólne, mają 
zabarwienie bardziej lokalne (Śluby 
Jana Kazimierza, zwycięstwo Sobie 
skiego na Zniesieniu, obrona Lwowa).

Może też dlatego tematy fcrakow 
skich imprez regionalnych czerpane by 
wają częściej ze skarbca wyobraźni i 
tradycji ludowej, lwowskie z historii. 
Przy tym jest jeszcze jedna zasadnicza 
różnica między regionalizmem jednym 
i drugim: w krakowskim dominuje 
lud wiejski, w lwowskim miejski, 
Lwowsica piosenka ludowa nie rodzi 
się pod strzechą, ale na przedmisścia. 
Element wzrokowy ma mniejsze zna­
czenie, skoro nie gra roli strój ludowy.

Stąd też lwowski folklor-w całym 
swym charakterze płynąć może w 
świat na falach eteru s prawie nic na 
tym nie traci. Krakowski, jeśli mu się 
odbierze blask pawich piór, czerwień 
kierezji, tęcze wstążek, staje się o  po< 
łowg. uboższy,, ASTR.
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C e n y  n o r m o w a n e
I.

Cena normowana jako zagadnienie 
ustroju społeczno-gospodarczego jest 
tematem, niesłychanie ciekawym, któ* 
ry  absorbuje umysły nictylko uczo* 
nych, ale liczne rzesze wytwórców. 
Pod' powyższym tytułem wygłosił od­
czyt na zebramu Polskiego To w. Eko* 
nomicznego we Lwowie w dn. 3 czerw­
ca docent dr Wincenty Styś, który wy 
wołał ożywioną dyskusję. D r Styś ujął 
powyższe zagadnienie pod względem 
historycznym,- omawiając szczegółowo 
rozwój liberalnej gospodarki w Euro­
pie w XIX wieku. Powstanie wielkie* 
go przemysłu zdaniem prelegenta spo* 
wodowało koncentrację kapitałów i 
powstanie wielkich koncernów, karteli 
i trustów. Proces ten rozwinął się 
szczególniej szybko w okresie świato­
wej wojny i w latach powojennych. Za 
pomocą graficznych wykresów prele* 
gent udowadniał, że nowy ustrój spo* 
łecznos-gospodarczy opiera się coraz 
więcej na normowanych cenach. Mono 
pole i kartele prowadzą do stabilizacji 
ce n n a odpowiednim poziomie, jest 
rzecż§ obojętną, zdaniem prelegenta, że 
koncentracja przemysłu spoczywa w 
ręku Państwa, czy wielkich koopera­
tyw, karteli jak również proces konceń 
tracji kapitałów. P. d r Styś wierzy, że 
dalszy rozwój tego - procesu jest nie< 
unikniony, wysuwa jedynie zastrzeże­
nia, polegające na tym, że pożyteczna 
działalność karteli ujawnić się może o 
ile będą :one .znajdowały się pod ścisłą 
sumienną kontrolą. Dochodzi wreszcie 
do wniosku, że wytwórczość rolnicza 
musi. być. objęta tym procesem i pro­
jekt Monopolu zbożowego zasługuje 
i ównież na uwagę i przypuszcza przy 
tym, że Monopol zbożowy z biegiem 
czasu zostanie powołany do życia. Na 
trochę odmiennym stanowisku stanął 
prof. Stanisław Grabski, który po* 
twierdzając częściowo tezę dra Stysia, 
uważa, że w Polsce jedną z cech ustrO* 
ju społeczno-gospodarczego jest nastę* 
pujący stan rzeczy. Dyspozycja kapita* 
lami znajduje Się głównie w  ręku Pań* 
stwa, a banki prywatne i inne instytu­
cje finansowe spełniają rolę pośredni* 
ków. Brak większych prywatnych kapi 
talów i przeludnienie wysuwa koniecz­
ność powstawania drobnych przedsię­
biorstw i rzemiosła, które winna orga­
nizować twórcza inicjatywa jednostek. 
Należy tylko przyklasnąć temu poglą* 
dowi i* w ewolucyjnych zmianach ustro

ju spolccznosgospodarczego, drobne 
przedsiębiorstwa mogą odegrać domi­
nującą rolę w rozwiązaniu najirud* 
niejszego w Polsce zagadnienia socjal* 
nego, przeludnienia wsi, która musi 
być w ten sposób radykalnie odciążo­
na. Nie wydaje mi się jednak celowym, 
aby w programie nowego ustroju spo* 
łeczno-gospodarczego figurować mu- 
siał koniecznie monopol zbożowy, aby 
on miał być tą deską ratunku dla za­
dłużonego rolnictwa. Pod tym wzglę* 
dem nie mogę się zgodzić z dr Stysiem 
i prof. Grabskim. Zwolennicy mono* 
polu zbożowego uparcie, się powołują 
na przykład b. Czechosłowacji. Tkwi 
tu pewne nieporozumienie. Monopol 
czechosłowacki nie był ani instytucją 
państwową, ani kartelem rolników, a 
kartelem kupieckim, opartym na zy­
sku i jedynie kontrolowanym przez 
Państwo w tym wypadku jeżeli Spół* 
ka miała deficyt. Pokrycie tego deficy* 
tu było jedynym świadczeniem ze stro­
ny Państwa. Spółka z p. Feierabendem 
na czele była oparta na kapitale pry* 
watnym i zapewniała rolnikowi stałą 
cenę za zboże odpowiedniego^ bardzo 
Wysokiego standartu. Kalkulacja Spół­
ki polegała na tym, że bilans zbożowy 
czesko-słowacki był deficytowy, gdyż 
w ciągu lat 7 od 1931/52 r. do 1937/38. 
tylko w ciągu dwóch lat były niewiei* 
kie salda dodatnie, a w innych latach 
ujemne, a przecieiine saldo zagraniczne 
go obrotu pięciu gatunkami zbóż i mą 
ką w Czechosłowacji wynosiło 227 tys; 
tonn, podczas kiedy w Polsce wynosi* 
ło w tym samym okresie +  660 tys. 
tonn, dochodząc w latach dobrego uro 
dzaju do +  1 miliona tonn i spadając 
w klęskowym roku 1937/38 do +  229 
tys. t.

Osiągnięcie normowanych cen dla 
wszelkiej wytwórczości jest proble­
mem bardzo skomplikowanym i n e> 
osiągalnym. Mam wrażenie, że nawet 
w największych państwach, posiadają 
cych prawie wszystkie surowce, jak np.
U. S. A. i Sowiecka Rosja ideał ten 
jest nieosiągalny, jak również w pań* 
stwach, które dzięki eksportowi surow 
ców, potrafiły nagromadzić 85 proc, 
złota ha święcie jak wielka Brytania i 
U. S. A. Państwa te pomimo to nie wy 
rzekły się autarkicznej polityki, a mają 
chorobę społeczną bezrobocie w silniej 
szym stopniu, niż państwa europejskie 
ubogie w złoto i nie posiadające najpo 
trzebniejszych dla życia normalnego-

ich ludów surowców. Pomimo nagro­
madzonych w skrzyniach amerykan?, 
skich koncernów bankowych złota, 
wartości 70 miliardów, rząd Stanów 
Zjednoczonych nie wyrzeka się dum­
pingu i protekcjonizmu celnego a je­
dyne surowce, których nie posiada, 
cynk i kauczuk nabywa nie za wolne 
dewizy, tylko w drodze wymiany cła* 
ringowej za wełnę, bawełnę, pszenicę, - 
kukurydzę itd. Czy środki dotychczas 
stosowane doprowadziły do normo* . 
wanych zharmonizowanych cen? Zda- 
je mi się,-że nie ma kraju na świecię, 
który mógłby poszczycić się takim su* 
kcesem. Przeciwnie odważam się . po* 
wiedzieć, że ceny te były w XIX wie* 
ku daleko więcej zharmonizowane niż 
obecnie. Nie mogę nazwać normowa­
nymi cenami ich poziom wynikający z 
porozumienia kartelowego krajowego, 
czy międzynarodowego, o ile ten po* 
ziom nie jest zharmonizowanym z ce­
nami innych produktów, a tak jesz 
istotnie w większości państw.

Ciężkie położenie rolnictwa na świe 
cie jest wyn-kiem nadprodukcji i wsku 
tek tego nieopłacalności produkcji rol­
niczej, której wyrazem są tak zwane 
nożyce cen. Rozmiary i wzrost produk 
cji rolniczej są wynik'em nictylko twór 
czości i dynamiki wysiłku warstw rol­
niczych, ale i warunków przyrodni* 
czych. Psychika milionowych mas ro*. 
hutniczych jest inna, niż psychika zor­
ganizowanego nielicznego zespołu 
wytwórców przemysłowych. Dlatego 
państwa, o totalnym ustroju gospodar* 
czym nip osiągnęły tych wyników, Kto 
rych oczekiwały. Rosja aplikując mar* 
ksizm dó rolnictwa, wytworzyła war*

. stwę wielomilionową, będącą trzonem 
narodu, proletariuszy stale głodują- 
cych, 111. Rzesz?, w instytucji Reichs* 
nahrstandu, gdzc są zeszeregowani i 
zdyscyplinowani posiadacze gruntów 
uprawnych, robotnicy rolni, przetwór­
cy surowców rolnych oraz organizację 
zbytu, nie może nakarmić do syta 30 
milionowy naród, a co gorsza, mogłem 

1 to na licznych przykładach stwierdzić, 
rozpiętość między ceną otrzymywaną 
przez producenta i płaconą przez kon­
sumenta jest bez porównania wyższa, 
niż w Polsce.

KONSTANTY ŻEBROWSKI

Pamiętaj codziennie o FON

O IE Ł D /1
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 12 czerwca 
Dewizy: ‘Belgia 90-87. Berlin 213.07: 

Gdańsk 100.25, Amsterdam 282.67, Kopen­
haga 111.53. Londyn 24.97, N. Jork-.533 1/8 
kabel 533 1/4, Oslo 125.47 Paryż 14.15 
Sztokholm 128.62, Zurych 120-30, Mediolan
28.04, Helsinki 1100, Montreal-552 5/8., 

Tendencja przeważnie słabsza.
Waluty: Belgi belg. 90.87. dolary amer.

533 doi kanad. 531, flor. hol. 282.67, franki 
franc. 14.15, fr. szwajc. 120.50, funty ang- 
24.97, guld. gd. 100.25, korony duńskie
111.53, kor. norw. 125.47, kor. szw. 128.62, 
liry włoskie 19.10. marki fińskie 11.00, mar, 
ki niem. srebrne 86.00.

Papiery: 4 i pól wewn. 60 1/2, 3 inw. 1 em
79, 2 em. 80. serie obu nie not., 4 konsolid. 
61-50 — 61.00 ost. setki i  drobne.

Tendencja nieco słabsza-
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 12. 6. N. Jork 468 3/8, Paryż
176.73. Praga 136 3/4, Mediolan 89.05, Bel­
gia 27.50 5/4. Zurych 20.78 1/4, Amsterdam 
881 1/2, Oslo 19-90 1/4, Kopenhaga 22.40, 
Sztokholm 19.42 3/8, Berlin 11.67 1/4.

GIEŁDA PARYSKA 
Paryż, 12. 6. N. Jork 37.73 1/2, Londyr

176.74.
Paryż, 12. 6. N. Jork 37.73 1/2. Londyi

176.74. Mediolan 198.65, Bruksela 642.62 
1/2 Zurych 8,0-50, Amsterdam 20.06, Ber­
l in '15.15.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych,. 12. 6. N. Jork 443 5/8. Londyn 

20.77 3/4, Paryż 11.75 3/4, Mediolan 13-35: 
Bruksela 75.52 1/2, Amsterdam 236, Oslo 
104.40. Kopenhaga 92.75, Sztokhoftu 10697 
1/2, Berlin 178.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów. 12 czerwes 

Pszenica obrót 704 ton, tend. I. zwyżk. 
żyto. 103, tend. ożywiona, jęczmień 70, tend. 
1. zwyżk., owies 35, tend. zwyżkowa, 

Ogólny obrót 1827 ton.
Pszenica czerwona jedinol. zł. 22.50 do 

22.75, zbierana 21.50—21.75, biała jednol. 
22.50—22.75, zbierana 21.50—21.75,^ jęcz-

S łT  J U Ż  N A D E S Z Ł Y  '•B
Maszynki do lodów — Piękne flakony na 
kwiaty -  Słoje do konserw, szparagów 
w najtańszym składzla percalany, szWa, 

naczynia kuchennego
W. KAZIMIERZ LEWICKI,
Lwów, PLAC MARIACKI 10. — Tel. 229-15SS

mień przemiałowy 18—18.25, pastewny L. 
•17—17.25. past. II. 16.50-^-16.75, owies I. 
sstand 18—18.25, II. stand. 17.50—17.75, 
II. A. stand. 17—17.25, III. stand. 16.75 do 
17. hreczka przemiałowa 100 proc. 22 do
22.50, pastewna 18.50—20.50, proso krajowe
19.50— 20, mąka pszenna wyciąg 0*3Q. proc.
38.50— 40. 0-35 proc. 38—39, gat. I. 0-50 
proc. 36.50—38, gat, I- A. 0-65 proc. 35-50 
do 37. gat. II. 30-65 proc. 30.50—31.50: 
gat. II. 35*65 proc. 29.50—30.50, gat. II. A. 
50-65 proc 25.50-26.50. gat. II. 35-50 proc.
31.50— 32.50, gat. II. 50-60 proc. 27.50 do
28.50. gat. II. 60*65 proc. 23—24, gat. 1IL 
65-70 proc. 18.50—19. mąka pastewna 14.50 
do 15, razowa 0-95 proc. 27.25—28.25. otrę­
by pszenne grube z przem. stand. 9.75—10, 
średnie 8.50—9.25. miałkie 10.25—11, żytni? 
z przem. stand. 9.75—10, jęczmienne 10.75 
do 11.25, kasza hrcczana’50 proc, połówek
37.50— 38.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Bez obrotów.

J K Ó N IG S M A R Ić
.Wszystko działo się na oczach 

towarzystwa, podczas gdy Sylcn za*, 
bawiał się na swym osiołku, albo 
wielki wezyr turecki wkraczał 
na salę, na czele doboszów. Czasami 
udawali się do opery, gdzie można 
było w  jakimś1 ciemnym korytarzu 
zamienić kilka słów szeptem, podczas 
gdy. Borosini albo Salyatore zachwy* 
cał widownię. Nocami Filip musiał 
bywać w Monplaisir, gdzie przegrywał 
duże sumy. W  ciągu tych tygodni 
oboje dobrze strzegli swojej tajemnicy 
i doskonale się tym bawili. Był to, jak 
dotychczas, drogi skarb, a nie uciążli­
we brzemię. Prowadzili grę, dla obojga 
bardzo niebezpieczną. Bo była to jed* 
na z tych gier, które jeżeli rozpętają 
się namiętności, stają się rozpaczliwie 
realne i w których przegrywający pła* 
ci życiem

N a wiosnę tego roku cesarz przy* 
rzekł poufnie księciu Ernestowi Augu* 
stowi kapelusz elektorski. Hanower 
stanął u boku cesarza w wielkim przy­
mierzu przeciwko Francji. Od rana do 
wieczora tereny ćwiczeń po drugiej 
stronie rzeki Leiny rozbrzmiewały od* 
głosami musztry wojskowej, odbywa* 
nej przy dźwięku bębnów. Jerzy Lud­
wik miał poprowadzić armię nad Ren, 
a Filip Kónigsmark otrzymał list od 
księżnej Zofii, z wezwaniem, aby prze­
był do Herrenhausen.

ROZDZIAŁ XXIII.
TEATR W  OGRODZIE.

Pojechał do Herrenhausen własnym 
powozem. Miało się już pod wieczór. 
Był maj i aleja lipowa pokryta była 
młodym liściem., W  koronach drzew 
radośnie hałasowały •'taki. Z. ziemi u*

nosił się świeży zapach, świat wydawał 
się jasnym i złocistym a powietrze by­
ło przeźroczyste, co dowodziło, że zi* 
ma na dobre już odeszła. Filip, jadąc 
w swej wspaniałej karecie, nie czuł jed 
nak w sercu radości, którą mógłby się 
dostroić do tego powszechnego powi­
tania wiosny. Nie mógł sobie wyobra* 
zić, by wezwanie księżnej Zofii miało 
być dla niego czymś korzystnym. Znał 
ją oczywiście, spotykał ją / bowiem 
dość często w czasie wykonywania 
swych obowiązków. Zawsze była dla 
niego uprzejma, ale zupełnie obojętna. 
Jeżeli posłała po niego, to niewątpliwie 
dlatego, że doszły ją jakieś sżeptane 
plotki o tajemnicy, która łączyła go z 
Zofią Dorotą. Jeżeli tak, to nie mógł 
spodziewać się pobłażliwości od tej 
dumnej pani. Miał dopiero 22 lata. Ną. 
samą myśl o jej ostrym języku aż 
drżał, a obawa, że zażąda od niego 
ustąpienia z zajmowanego stanowiska, 
doprowadzała go do rozpaczy. Czyż 
Po raz trzeci miał zostać sromotnie 
wygnany, tym razem już bez możliwo* 
ści powetowania sobie zniewagi? Na­
wet myśleć nie chciał o  czymś’ podob* 
nym.

Zjawił się w zamku punktualnie i na 
tychmiast został wprowadzony do dłu* 
giego pokoju, o ścianach wyłożonych 
książkami, o  oknach, wychodzących

na szeroką ścieżkę parku, z widokiem 
na odległą fontannę. Był to ulubiony 
pokój księżnej Zofii. Do wnętrza wkra 
dał się już zmierzch, a  księżna Zofia 
siedziała ciągle wyprostowana i  nierw 
choma, plecami zwrócona ku oknu.

— Wasza Wysokość zaszczyciła 
mnie wezwaniem — rzekł Filip, składa 
jąc dworski ukłon. Przez chwilę nie 
było odpowiedzi. N ic nie poruszyło 
marmurowego spokoju damy, siedzą* 
cej w fotelu o wysokim oparciu.

Serce Filipa niemal przestało bić. A 
gdy wreszcie zaczęła mówić, nie przy­
niosło mu to żadnej ulgi, bo mówiła 
głosem złamanym, jakby zdławionym 
żałością.

— Hrabia Filip von Kónigsmark? -  
zapytała.

— Do usług Waszej Wysokości, — 
odpowiedział Filip głosem wcale nie 
pewniejszym niż jej własny.

— Mój syn Karol... — zaczęła, zamil' 
kła i znów przymusiła się do mówie­
nia, — nie ma słów pochwały dla wasz 
mość pana...

Filipa słowa te wcale nie ośmieliły. 
Wyobrażał sobie, że księżna go łaje 
Urodziwy, wspaniałej postawy i ubra 
ny  w suknie francuskie był ozdobi 
dworu hanowerskiego. Ale w obecno 
ści księżnej Zofii czuł się małym i  mi 
żernym. fC. d. n.\,
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•■KOŁDRY —  MATERACE * 
;?BłEUZKĘ POścrELOWĄ:  
•- polfcc* ffraw -3817,5'

•fMAFMAN mleko:
■1 o to » < n i»
Skwów. p ł . KAPITOŁMY 2. W. 233-72 .

KOMBiliEZDHY MOT8HKLOWE
puicva E”  vajaa-*-— --

„PflLLIUM*
najlepsze — n a jta ń sze  — n a jtrw a ls ze  
poleca po cenach n a j n i ż s z y c h  git W y t w ó r n ia  

odzieży ochron­
nej I sportowej

L w 6 w , ulica H e tm a f is k a  22
(obok Miejsk. Muzeum Przemysł.) 4342

K R E M  £ 25 . P U D E R
na car« tłusta I suchą

KREM tE S S  ZMARSZCZKOM
I t. p. KOSHITYKI wytworni 

DrOw mad. Z. IF^ROSJTKOWSKICH  
Wyłączna sprzedaż w perfumarll 

B. B O H O S I E W I C Z  A  
Lwów, LeglonOw 1 3932

KO CE, — K A P Y ,  
FIRANKI. CHODNIKI, PŁflTNA, 

BIELIZNA, POŚCIEL

A. PIETRUSZEWSKI
Lwfiw, HALICKA 20 — te!, 210-23

Naczynia kuchenne 
porcelana

I szkło stołowe

romąn KALCZYŃSKI 
Lwów, Ul. HALICKA 21

RUDOLF DRŻAŁA
Lwów, ClwrąZczyzny 5

poleca: kołdry, koce, pledy, materace, po­
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy­
prawy; ślubne gotowe i na zamówienie,

Firanki, story, kapy. «i9
Ceny najniższe. Wybór wielki.
Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł 3. 
materace po zł 5. Parowe czyszczenie pierza.

WflŹHE DLfl FOTOflMOTOROW!

NOWOOTUIARTE
LABORATORIUM FOTOGRAFICZNE

J E T E M S "
Lwów, pl. Mariacki 6-7, teł. 273-50. 
WYWOŁUJE -  KOPIUJE -  POWIĘKSZA „  
Sprzedaż wszilkich artykułów fotograficznych 5

Fabryczny skład

ŁOZEK  
.MflTRfl

wyłącznie u firmy

L. MflTWIJOWSKIEGO
L w ó w ,  C h o r ą i c z y r n y  8

telefon 240-11, 4073

MEBLAK

KRONIKA MAŁOPOLSKi
Doniosła akcja zjednoczenia 

organizacyj społecznych na Wołyniu
Konsolidacja społeczeństwa polskie­

go na Wołyniu ujawnia się obecnie za 
równo w odniesieniu do zagadnień, 
związanych z obroną Państwa, jak i W 
stosunku do zadań, ciążących na tu* 
tejszym społeczeństwie w wykonywa* 
aiu i realizowaniu zasad polityki pań< 
stwowej na Wołyniu.

To też inicjatywa p. wojewody Hau- 
ke-Nowaka stworzenia wspólnej piat* 
formy działania wszystkich stowarzy* 
szeń społecznych dla lepszego i uzgod­
nionego wykonywania swoich żarnie* 
rżeń i wysiłków została życzliwie przy 
jęta przez społeczeństwo wołyńskie.

Z  B obrki

M ło d z ie ż  szkolna  na d o zb ro jen ie  Arm ii
Młodzież szkoły męskiej i szkoły 

dokształcającej zawodowej w Bóbrce 
prowadziła z własnej inicjatywy zbiOr 
kę r.a cele dozbrojenia Armii. Na, dzie 
dzińcu szkoły powszechnej męskiej w 
Bóbrce odbyła się onegdaj uroczystość 
przekazania do rąk starosty powiatowe 
go p. Kirschnera kwoty 467 zł. na F.
O. N. Obecni też byli burmistrz p. Ba* 
torski, grono nauczycielskie z kierow­
nikiem p. Janem Wojtowiczem, który 
podkreślił w przemówieniu, że mło* 
dzież szkolna, orientując się w zada* 
niach obywateli Państwa i w sytuacji, 
zorganizowała zbiórkę pieniężną na ce 
Z .Jarosławia

Dodatni wynik pracy Bursy
im. Kopernika

Onegdaj odbyło się w lokalu Bursy 
przy ul. 5 Mają Walne zebranie Stew. 
Bursy jm. Kopernika. Wyczerpujące 
sprawozdanie z działalności, pomyśl* 
nie rozwijającej się instytucji złożył 
przewodniczący dyr. dr Narto wski 
Wacław. Celem i zadaniem tej insty* 
tucji jest przede wszystkim umożliwię 
nie ubogim uczniom ze wsi pobieranie 
nauki w gimnazjach jarosławskich. W  
bursie mieszka obecnie 65 uczniów, z 
czego na bezpłatnym utrzymaniu jest 
5 oraz sześciu, którzy płacą do 20 zł.

W  roku sprawozdawczy^ podnie* 
siono zdrowotność Bursy przez wpro­
wadzenie wentylatorów elektrycznych 
w dwóch uczelniach i rozpoczęto in* 
stalację wodociągową w  obrębie bu* 
dynku, na te cele wydano 2000 zł. Mi* 
mo niskich opłat, odżywianie wycho­
wanków było zupełnie dobre. Nowy 
Zarząd wybrano w dotychczasowym 
składzie z p. dyr. Nartowskim na cze* 
le, który nie szczędzi wysiłków, mimo 
nawału pracy zawodowej i społecznej, 

Ze Stanisławowa '

P o w ia to w e  b ib lio tek i publiczne  
w obwodzie szkolnym stanisławowskim

Onegdaj odbyła się w  Rohatynie 
konferencja instrukcyjna dla bibliote­
karzy 11 filii Powiatowej Biblioteki 
Publicznej powiatu rohatyńskiego. Pp. 
starosta dr Janecki i wicestarosta Gut 
przemówili do zebranych uczestników 
konferencji, podkreślając doniosłą ro* 
lę, jaką ma spełnić otwarta z dniem 25 
czerwca br. Pow. Biblioteka Publ. w 
Rohatynie, która w  pierwszym etapie 
pracy obsłuży l l  filii w  powieoie. N a­
stępnie mgr Hryculak obw. instr. Ośw. 
Pozaszk. zapoznał obecnych bibliote-

P01AK KUPUJE U POLAKA

fllOSIlfItlllE I RAMOWEIIU
na dogodne raty, — najtaniej poleca 

Firma
BARWIK BORZEMSKI

3413 Lwów, ul. Kopernika 18

Ostatnio odbyło się w Dubnie zebra 
nie przedstawicieli organizacyj społe­
cznych polskich i mieszanych z terenu 
powiatu dubieńskiego. W  zebraniu, 
któremu przewodniczył p. wicestaro* 
sta Iwański, wzięło udział 38 przedsta 
wicieli zrzeszeń społecznych, którzy 
złożyli imieniem organizacyj społecz* 
nych, przez nich reprezentowanych dc 
klaracje przystąpienia do Zjednoczę* 
nia Organizacji Społecznych powiatu 
dubieńskiego. Doniosła akcja zjedno­
czenia organizacyj niewątpliwie znaj* 
dzie odgłos w każdym ppwiecie W oły­
nia.

le dozbrojenia Armii wśród siebie i 
złożyła tak poważną kwotę. Kierów* 
nik szkoły podkreślił, że nie ma w 
szkole bóbrcckiej ucznia, któryby n!e 
złożył na cel powyższy choć kilku gro 
szy. Wyrazem ofiarności młodzieży 
było oddawanie swych kilkuletnich o- 
szczędności, które u  niektórych docho 
dzily do kilkunastu złotych.

Delegacje poszczególnych klas skła­
dały pieniądze na ręce starosty* p. Kir* 
schnera, który dziękując za dar na F.
O. N,, w przemówieniu wskazał na wy 
sokie wyrobienie JJbyyyateJskie mło* 
dzieży.''

i usilnie dąży do tego, aby bursa speł 
niała w zupełności swoje zadanie.

Apelujemy tą drogą do miejscowego 
społeczeństwa, aby zwiększyło szeie"* 
gi członków tej instytucji tak pożytecz 
nej i tym sposobem nie jednemu z mło 
dzieńców otwarło drogę ku przyszło* 
ści. .

WYBORY W  TUCZEMPACH. 
Jak już donosiliśmy, wybory w Tu* 
czempach zostały unieważnione a to 
dzięki uwzględnieniu protestu wnie­
sionego przez O. Z. N'., opierającego 
się na tych podstawach, że lista O. Z.
N. w poprzednich wyborach została 
unieważniona przez perfidne i podstęp 
ne naświetlenie kandydatów tej listy 
przez opozycję. Obecnie na liście tej 
widnieją tacy obywatele, którzy potra­
fią w gromadzie stworzyć atmosferę 
spokojnej i twórczej pracy: jak ks. 
proboszcz Kłus, kier. Sorys, p. Strzę* 
pek, p . ' Mrozowicz, p. Głubisz prezes 
Akcji katolickiej.

karzy z zasadami i techniką pracy bi* 
bliotekarskiej. N a zakończenie konfe­
rencji odbyło się wydanie kompletów 
książek dla 11 filii w powiecie. Kierów 
niczką Pow. Bibliotek Publ. jest p. Ci* 
sowska Helena.

Otwarta w dniu 25 m aja.br. Pow. 
Biblioteka Publ- w Rohatynie jest 
trzecią z rzędu powiatową biblioteką 
samorządową otwartą w ciągu roku 
szk. 1938/39 na terenie obwodu szkol* 
nego stanisławowskiego, obejmujące­
go powiaty: rohatyński, stanisławow­
ski i tłumacki. Pow. Biblioteka Publ. 
otwarta została w  Tłumaczu w  lutym, 
zaś w Stanisławowie w kwietniu b. r.

W  ten sposób w  całym obwodzie 
szkolnym stanisławowskim rozpoczęły 
działalność powiatowe biblioteki samo 

; rządowe, zorganizowane z inicjatywy 
' .Urzędu wojewódzkiego Stanisławów*

PROGRAM
r u e B S o w ą g

WTOREK. 13 CZERWCA 
Godz. 6.56 Lw. Sygnał. Pozdrowienie,

Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny.
— 7-15 Muzyka poranna. — 8,00 Audycja 
dla szkół. -  8.10 Płyty. -  8.15 Lw. .Poli­
tyk kawiarniany" — dialog w oprać. Wikto­
ra Budzyńskiego, i O. Wróbłewśldej-Ustup- 
skiej. — 11.00 Audycja dla szkół. — 11,25 
Płyty. — 1130 Audycja dla poborowych.
— 11.57 Sygnał czasu, — 12.03 Audycja po-, 
łudniowa. — 13.00 Lw. Muzyka popularna1, 
z płyt- — 13.40 Lw. Koncert żyćzeń. —! 
14.35 Lw. .Wiad. gosp, i giełda. 14.45 Poga­
danka dla młodzieży. — 15.00 Gra Mała 
Orkiestra P. R. -  15.45 Wiad- gospod. -  
15.50 Przegląd finans.-gospód. — 16.00, 
Dziennik połudn. — 16.10 .Azywołanyi 
obraz Żelazowej Woli" — report. Z. Skier­
skiego. — 16.20 Rec. fletowy F, Tomaszew­
skiego. — 16.45 Kronika literacka" — dr, 
Tad. Makowieckiego. — 17j00 Lw. WiatLj 
bieżące z miasta i  prowincji, program sal 
jutro. — 17.10 Lw. Muzyka baletowa;z 
płyt. — 17.45 Lw. „Skrzynka Techniczna"
— W. Korecki, 18.00 Koncert. solistów, —,
18.45 Płyty. — 19.00 Audycja ‘<fla robotni-' 
ków. — 19-30 „Przy wiecatosy’-*.!—1 20.25 
Lw. .Audycja dla wsi". — 20-35 Lw. Wiad.) 
sport, lokalne. — 20.40 Dziennik wieczorny.! 
Wiad. meteor. Wiad. sport. Nasz program' 
na jutro. 2100 Muzyka współczesna — 
21.25 ,.Tegoroczna wyprawa naukowa d» 
Egiptu" — Zejmo-Zejmis. — 21/40 Mozarti 
„Don Juan" (płyty). — 23.00 Dziennik wie* 
czomy. — Kom. meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.00 Bruksela franc. Koncert • muzyki ro­

mantycznej. '
20.30 Wież# Eiffla. Konc. symf,
21.00 Mediolan.'Wieczór oper. .
21.15 Bruksela franc. Konc. muzyki współ­

czesnej.
ŚRODA, 14 CZERWCA \

Godz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie,
Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny-
7.15 Płyty. — 8.00 Audycja dla szkół. —
5.10 Płyty. — 8.15 ,,Jeziora na granicy"
Cz. Bartkowiak. — S.25 Wiad. turystyczne.
— 11.00 Audycja dla szkół. — 11.25 Płyty
11.30 Audycja dla poborowych. — 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. — 12-05 Audycja po* 
łudniowa. — 13.00 Lw. „Gazetka informa­
cyjna" w jęz. ukr. — red. Kowalewski. —
15.10 Lw. Fragm. z oper Verdi'ego — pły­
ty. — 13.40 Lw. Muzyka rozrywkowa z 
płyt. — 14.15 „Trochę pieśni, trochę słowa": 
Odpowiedzi w oprać, cioci Ady oraz melo­
die. — 14.35 Lw. Wiad. gospod. i Giełda.
— 14-45 Rozwiązanie ..zagadki historycz­nej11, — 14.50 Audycja dla dzieci. — 15.15 
.Muzyka popularna orkiestry Seredyńskie. 
go. — 15.45 Wiad. gosp. — 16.00 Dziennik 
popołudn. — 16.10 Pogadanka aktualna. — 
16.20 Chór Mariański pod dyr. B. Ulassa.
— 16.45 „Zycie kwiatów" — prof. Wł. Sza­
fer. — 17.00 Lw. Wiad. bieżące z miasta i 
prowincji, Program na jutro. — 17.10 Lw. 
Koncert solistów: F. Andruchowiczówna,
A. Biccio. — 17.50 Lw. „Jej dom i jej 
świat" — Z. Gluzińska. — 18-00 „Echa mo­
cy i chwały" — 18.10 P. Czajkowski: Trio 
a.molł (konc. z Gdyni). — 19-00 „Klub 
Pickwicka" Dickensa. Wieczór IV. — 19-50 
„Przy wieczerzy" (koncert). — 20.10 Od­
czyt wojskowy. — 20.25 Lw. Audycja dla 
wsi: „Nadzór nad handlem żywym mięsem"— inż. St. Borowiec. — 2035 Lw. Wiad. 
sport, lokalne. — 20 40 Dziennik wieczorny, 
Wiad. meteor.. Wiad. sport,, Nasz program 
na jutro. — 21.00 Koncert chopinowski — 
gra H. Sztompka. — 21.45 „Współczesny 
Kraków literacki" — J. A. Gałuszka. — 
22.00 Koncert chopinowski c. d. — 22.3C 
Lw. „Kabaret literacki": ,JRodoć (Mi&ołai 
Biernacki) satyryk i humorysta lwowski" w 
oprać. H. Ccpnika S Cz. Krzyżanowskiego
— 23.00 Dziennik wieczorny, Kom. meteoŁ

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20-30 Lille. Utwory Ravela.
21.00 Bmkstla franc. Koncert orfe. symf. 
21.00 Florencja. „Rycerskość wieśniacza1'Mascagniego.
2235 Kolonia. Koncert Chopinowski w 

wyk. J. Straussa. * i

skiego przy ścisłej współpracy Kura» 
torium Okr. Szk. Lw. Biblioteki te, 
uruchomione w b. r. kosztem powiato­
wych Związków samorządowych, be* 
dą od roku budżetowego 1939/40 utrzy 
mywane i rozwijane z funduszów po­
wiatowych Związków samorządowych
i gmin wiejskich, a także w miarę moi* 
nośd  i gromad.

Rozpoczęta przez samorząd teryto* 
rialny i władze szkolne akcja upo­
wszechnienia czytelnictwa publicznego 
za pośrednictwem bibliotek samorzą­
dowych stanowi jeszcze jedną pozycję 
na odcinku oświaty pozaszkolnej, któ­
ra z każdym rokiem zatacza coraz szer 
sze kręgi.

(Dalszy, dąg na sto. 12*tej)

maja.br
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Z D roh obycza
SKAZANIE BRUTALA. Przed 

Sądem okręg, odpowiadał 31«letni Jan 
Flunt z Drohobycza, oskarżony o to, 
że ugodził na Rynku w Drohobyczu 
Bohdana Jarosława Kudełycza trzy* 
maną cegłą kilkakrotnie w głowę, po­
wodując u niego ciężkie uszkodzenie 
ciała za co został skazany na pół roku 
bewzględnego więzienia.

PROTESTY WYBORCZE W  DRO 
HOBYCZU. W  związku z odbytymi 
*  dniu 21 maja br. wyborami do Ra* 
dy miejskiej w Drohobyczu wpłynęły 
dwa protesty, a to z okr. V listy Blo. 
ku żyd., oraz w okr. VII z listy ukra* 
ińłkiej F. N . J.

DANTEJSKIE SCENY PRZY 
W SIADANIU DO AUTOBUSÓW. 
Przy wsiadaniu do autobusów na linii 
Drohobycz—Truskawiec dzieją się
niemożliwe, wprost dantejskie sceny, 
tak w Drohobyczu jak i w Truskawcu, 
a to w dnie niedzielne i świąteczne. 
Natłok ludzi jest tak  wielki, że skoro 
nadjeżdża autobus odbywają się for* 
malne bitwy między pasażerami o (

uzyskanie miejsca, przy czym docho* 
dzi do gorszących scen, wywołujących 
ogólne oburzenie. Jedynym wyjściem 
byłaby przedsprzedaż biletów na sta* 
cjach autobusowych. Kto wcześniej 
zakupiłby bilet, ten też miałby zapew 
nione miejsce bez walki o nie.

Z D o lin y
Kwas siarkowy zamiast 

ślubu
W  Perehińsku pow. Dolina, usiłowa 

li popełnić samobójstwo przez otrucie 
się kwasem siarkowym: 264etni Mi­
chał Proc i I7«letnia Janina Semeno-

|  wicz. Po udzieleniu im  pierwszej po* 
mocy, Procia i Semenowicz odstawio­
no do szpitala w Dolinie. Powodem 
samobójstwa była niemożność sąwar* 
cia małżeństwa. >

Z B ro d ó w
Pierwszy Pow. Zjazd Związ* 

ku Szlachty Zagrodowej
Onegdaj odbył się w  Brodach pier­

wszy powiatowy Zjazd Związku Szła* 
chty Zagrodowej, na który przybyło 
ok. 160 delegatów z 20 Kół w powiecie, 
oraz przedstawiciele władz państwo* 
wych, samorządowych i  wojska. Po 
złożeniu sprawozdań obrazujących roz 
wój Związku na terenie powiatu bro* 
dzkiego, wybrano nowy Zarząd powia 
towy. z przewodniczącym p. Jerzym 
Korwin-Olszewskim na czele. Po wy* 
borach rozwinęła się ożywiona dy* 
skusja na temat zadań Z. S. Z., w cza* 
sie której wyczerpujących wyjaśnień 
udzielali starosta pow. mgr Grodow* 
ski, delegat Okręgu kpt. Domaradzki, 
oraz instruktor okręgowy. Szybbo- 
Askold.

O G Ł O S Z E N I A
„ J A W O R "

Ska zarejestrowana z o. o. 
L W Ó W ,  U L I C A  B E M A  11 

D O ST A R C Z A
K O K S  -  W Ę G I E L  -  D R Z E W O

Uskutecznia dostawy całowagonowe.
Ma wyłączne zastępstwo

W ĘG LA  J A W O R Z N IC K IE G O ?

jadalnie, pokoje kombinowane, tapczany 
poleca Maszynowa Wytwórnia Mebli 
MICHOM NOWICKIEGO -  Magazyn przy 

ul. Kochanowskiego 8. telefon 110-87. — Ceny śdśie fabryczne. 4082

M ie s zk a n ia
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mie3z. 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razw ksiznlatnle.

POKOJ
komfortowy panu na stano­
wisku. Zachariewicza 3, r r. 2 
(obok Politechniki). Oglądać 
14—17. 12055

Posad poszukują

. „ ____ m o P O L *
.L W Ó W . SY K ST U SK A  9

DŁUGOSZA 18 
Duże cztery pokoje do wy* 
najęcia, komfort, — wysoki 
parter. 12Ó63

S p r z e d a ż

W tej rubryce zamieszczamy
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie 1 handlowe po 10 

groszy.
KSIĄŻKI

t zakr. ogrodnictwa, wiosen, 
robót polnych, — hodowji 
drzew, zwierząt itd. w 
wielkim wyborze poleca 
Księgarnia A. Krawczyński, 
Lwów, Rutowskiego 9. 4056

NOŻE DO GOLENIA: 
Edipse, Gerlach, Gillette, 
Gloria, Grom, Hardhead, 
Mem, Monolit, Polonus, 
Polonia, Rapld b. b.. Swing 
Toledo — Mydła i kremy 
do golenia, ałuny 1 wody 
kolońskie, Pendzle do go­
lenia A. PAWLIK, Perfu* 
meria, Lwów, Hetmańska 6, 
tel. 108-60. 4039

4015

T Y C Z K I
TAŚMY MIERNICZE

poleca firma 2S65

KOPERNICKI i SYNLwów, Hetmańska 12
te l. 234-24. P.K. 0 .511.406

OBRAZY
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki
S a l o n  O b r a z ó w

Malarzy Polskich 
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86______3900

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie. Ja­
dalnie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i Urządzenia ku­chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku .Wystawy ma. 
szyn. Upraszamy o ogląd­
nięcie naszej wytwórni, su­
szarni i tapicemi. Meble na 
spłaty bez wekslil 4121

DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje, kuchnia, pełny 
komfort, Listopada 62. Wia­
domość u dozorcy. 12069

POKOJ
z balkonem, umeblowany — 
niekrępujący, solidnemu pa­
nu na stanowisku tanio za* 
raz. Tarnowskiego 80, m. 5, 
od 12-5. 12066

POKOJ
jednoosobowy wynajmę — 
sytuowanym. Fredry 4, I. p., 
drzwi 5._____________ 12070

MIESZKANIE 
•2-pokojowc oraz 3-pokójo- 
we, pełny komfort, zaraz do 
wynajęcia ulica Aleksandro* 
wieża 19. Wiadomość tele- 
fon 285-50. . 12067

OFICERSKA 30 
pełnokomfortowy pokój — 
umeblowany. 12065

GARSONIERY 
PEŁNOKOMFORTOWE 

centro ogrzewane, gaz, ła­
zienka, Kochanowskiego 'nr. 
27 od 1 lipca. Wiadomość 
tamże — telefon nr. 233*99. 

, 12064

PIĘKNE
tanie, trzypokojowe, kuch­
nią, nowoczesny komfort, 
ogród, I. piętro, słoneczne, 
ulica Pawlikowskiego .26 — 
(boczna Zielonej). Tamże 
komfort. GARSONIERA. 
____________________ 12068

CZTEROPOKOJOWE . 
mieszkanie do wynajęcia — 
Wincentego Pola osiem — 
telefon 11-59. 12071

j R ó 2  n e |
PENSJONATY!

Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
ióżka. D yw any  ż y w ie c ­
k ie , Lwów, Kopernika 3. 
_____________________4341

STARĄ GARDEBOBĘ 
męską zamieniamy na naj­
modniejsze materiały biel­
skie, Telefon 114-58. 12061

WIÓROWANIE 
posadzek, mycie okien, de­
zynfekcję mieszkań — wyko­
nuje solidnie i tanio „Czy­
stość".'tel. 259-17. 4155

LEKTURA ROZRYWKOWA
w wielkim wyborze i po ce­
nach bardzo niskich przy­

gotowaną zo­
stała przez nas 
na okres waka­
cyjny. Katalogi 
bezpłatnie. Za­
mówienia z le­
tn isk wykonuje­
my odwrotnie.

KSIĘGARNIA MAŁOPOLSKA — 
Lwów, Akademicka 16, telefon 
226-42. 3933

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, —  artysta- 
intro ligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

KŁOPOTY
z nożami nareszcie ustały 
— Kasia myje śmiało gorą­
cą wodą — nigdy już nie 
wypadną — bo oprawił 
„Galwanoplater" Kopemi* 
ka 14. 1

Ogłoszenia w tej rubryce za* 
mieszczamy po 3 grosze za

słowo.
WYCHOWAWCZYNI 

zajmie się dziećmi 1—5 ro­
ku. dobre polecenia. Listy 
do Administracji „Dobra si-

, ła“. 12060

HERMETYCZNE 50 zł 
U l iB J U  W  I s l U  duży format, solidnie wykonane 

dają za 10 groszy lodu 3 dni chłodu. — Najpięknlsjsze urządzenia 
kuchenne tylko we fabryce SA C K A, Lwów, SYKSTUSKA 18 

(róg Kościuszki) mbhmhhhh 43K

D O M  S Z T U K I  Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 ssbbbi 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE I ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  -  S P R Z Ł D A Ż  - Z A M I A N A

4. Urząd Skarbowy we Lwowie
T. W. Nr. 2266/49/1.

O bw ieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz. O. R. P. Nr. 62, poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej, 
wiadomości, że dnia 19-go czerwca 1939 roku o godz.' 9-tep 
w lokalu 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, plac Bandur­
skiego 1, celem uregulowania należności 4. Urzędu Skarb. 
Lwów odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych 
ruchomości:

7. szt. materiału na płaszcze damskie różnego koloru — 
98'90 m tr, 22 szt, materiału sukiennego różnego koloru — 
652’90 mtr, 11 szt. jedwabiu sztucz. różno kolorowy — 
312'40 m tr — oszacowane na kwotę 1.239 — zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 19 czerwca 1939 r. 
od godz. 830 do godz. 9-tej w lokalu 4. Urzędu Skarbo­
wego we Lwowie, plac Bandurskiego 1.

Za Naczelnika Urzędu 
Kierów. Działu Egzek.

Trędowicz

= = = 3  C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń  e = =
O g ło u e n la  w tekście : Ne pierwszej stronie zł 0'90. W tekście od 2—5-teJ str. zl 0'70. W tekście od 6-te| do końca działu redakcyjnego zt 0 50. Cala pierwsza strona zł 1.100. 
Cała strona od 2—5-tej zł 900. Cala strona od 6-tej zł 650. — O głoszenia za tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł 0'18. Cala strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł O-18. 
N ekro log i: zł (Ł50 za mm jednoszpalt. — O g ło szen ia  drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz z ł 0'05, handlowe po zl 0-10, dla poszukujących pracy zł DOS, matrym. zł O-15. 
Podstawą obliczenia Jest 1 mm w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 lamów. —  K o m u n ika ty , n o ta tk i, w zm ianki k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

e  treści h a n d lo w e ], o so b is te  zł l'5O aa mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej

Redaktor naczelny i kierownik działu politycznego — St. Starzewski; redaktor działu kobiecego —  M. Orzechowska; kierownik działa 
sprawozdawczego —  J. Bajorek; redaktor kroniki policyjnej — A . Medyński; kierownik kroniki Małopolski — B. Pawlik; redaktor działa

sportowego —  M. Kobiak; telefony własne — KI. Hrabyk

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO": LWÓW, ZIMOROWICZA 15. — Telefony: Sekretariat i sprawo­
zdawcy 114-98, 262-42. — Administracja 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERAT: LWÓW. ZIMOROWICZA 15, telef. 240-42. 
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